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Delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Lu~owej . GlO S ROB OTN I CZY IV W ojcwódzka 
opuściła Pehl!!m.„„. . Konferencja 

DeJegacJa Polsldel Bsees)'J>OSPOllteJ LadoweJ po swłedseoła Nankinu, Szanghaju, 
11andłou, Mukdenu I Anazań powr6eiła dnia 9 bm. do Pekinu. Tesoi dnia czło.1kowle de- ORGAN KW l Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PAATll ROBOTNJCZEl PZPR 
legacji odbyli szereg spotkań pożegnalnych s pnedaławlolelaml włada ChlóskleJ Repu· 
bliki Ludowej. 10 bm. delegacja polska opu •cna Pekin. 

Na lotnisku peldńaklm odbyło się uroczyste pożegna.nie. OdelJl'ano hymny PRL I ChRL. 
Delegację żegnali: przewodniczący Stałego Komi.etu Og6lnochlńsklego Zgromadzenia Nit "' lltllJI ROK X 

tODt, l'ONllDZIAUK, 11 l'AtDZIERNJ ICA 1'54 llOKU CENA 15 Git 

Pnedstawlclell LudowYch Liu Ssao-tal, premier Rady Państwowej ChRL Czou En-lal, wt- ----------'!"""---·----------------~-------­ W dniach 9 I 10 patdzłernlka br. obradowała. w ł.11t'lzl 

IV Sprawozdawno-Wyborcr;a Wo)ewódzka Konferencja 
Parłyjna PZPR, w kt6rej ueześtnlezylo 289 delegatów, 
W konferencji wzięli udział: ezłonek KC PZPR, kierow­
nik \Vydz. Or1anlzacyJue10 KC, tow. ANTONI ALSTER 
oraz zastępca członka KC. dyrektor Centralnej Szkoły 
Partyjnej Im. J. Marchlewiklego, tow.· CELINA BU­
DZY"RSKA. 

cepremler Czen Yun, ministrowie ora1 korpus dyplomatyczny. , 
W czasie uroczystości pożegnalnej na lotnisku pekińskim pl'%ewodnlczący delegacji, 

pierwszy sekretarz KC PZPR, Bolesław Bierut, wygłos ił przemówienie pożegnalne. 

UCHWAŁY RADY PANSTWA Przemówienie pożegnalne tow. Bolesława Bieru1a 
DRODZY TOWARZYSZE I dowane po wyzwoleniu I no-

J'RZYJACIELEI wowybudowane l.akłady pra­

Opuszczając Wasz piękny I 
ruzległy kraj, delegac ja polska 
pragnie wyrazić swą głęboką 
we '.'.ięczność za serdeczną i 
braterska gościnność. jaką od­
eruwal.a na każdym kroku 
podczas swego pobytu w 
Chińskiej Republice Ludowej. 

Mieliśmy okazję podziwiać 
wspaniałe zabytki I dzieła 
ntuki, świadczące o wielkiej 
kulturze i niezrównanych ta­
lentach narodu chińskiego. Z 
najgłębszym wzruszeniem o­
flądallśmy potężne twórcze o-
1iqgn ięcia mas pracuj ących w 
ckresie ostatn iego pięciolecia, 

po zrzucenm jarzma ucisku 
półfeudalnego I półkolonialne-
10. Widzieliśmy Wasze odbu-

cy, w których wre praca nad 
uprzemys!owieniem Waszego 
kraju i stopniowym budowa­
niem niewzruszonych funda­
mentów socjalizmu. Obserwo­
waJ;śmy 'niezwyklą pracowi­
tość i organ izacyjną in icjaty­
wę chłopów chińskich, two­
rzących grupy wza jemnej po­
mocy I rozwijających spół· 
dzielcze formy gospodarowa­
nia. Spotykaliśmy się z licz­
nymi przejawami n iezwykle 
gorącego zapału Waszej wspa­
niałej młodzieży I jej szlache­
tnej żądzy w '.edzy oraz z o­
fiarną I patriotyczną postawą 
Waszej inteligencjL 

Wszystko to. co widzieliś­
my, pogłębiło w nas przeko­
nanie o wielkiej sile i przy­
szłośd narodu chińsk iefO, 

1 

kształtu j ącego nowe życie I 
, nowy ustrój spokczny pod 

P 
I t Łt:czyca r rzewodem swej bohatersk iej 

Owla Y
I p · rtii komunistycznej, pod 

Sieradz mądr~m _k!erovmict"".em swe- . 
_ 1 I Kutno go w1elk 1ego przywodcy , to-••••••1-1•• warzysza Mao Tse-tunga. 

iwolnione 
od miarek 

odsypów 

Wielk ie. historyczne os iągn i ę­
cia wyzwolonego narodu ch iń­
~kiego stanowią już dziś po­
tężny czynn ik w międzynaro­
dowym układzie sil i oddziały­
wają ze szczególną mocą na 
wzrost I rozwój pokojowych 
i wyzwoleńczych dąień naro­
dów azjatyckich . na um11cnfa­
n ie sil całego św !atowego obo-
zu pokoju i postępu. · · 

Tak samo jak we wszyst­
kich krajach wyzwolonych z 
jarzma kapitalizmu. źródłem 

llO proc. rocznego planu do- rosnące1 mocy Chińskiej Re­
staw zboża dla państwa prze- publiki Ludowej jest jedność 
kroczyły w dn iu 9 bm. powia- ch ińsk ich mas pracujących, 

zwartość ideowa Komunl-
ty: Łęczyca , Sieradz I Kutno stycznej Partii Chin. wiernej 
Chłopi tych powiatów. któ- n iezłomnie zasadom marks iz­

ny w pelnl wywiązali się z mu - leninizmu . k ierującej się 
obowiązku dostaw zboża z te- h iste>rycz.nyml doświadczenia-

mi pierwszego w świe<:ie p!!ń­
eorocznycb zbiorów, zwoln ie- stwa SQCjalistycznego. korzy-
ni tostali od mi.arek I odsy- sta iącej z braterskie.l pąmocy 
pów. wielkiego kraju radzieckiego 

z pn; wileju tego korzysta- Pols~a Rzeczpost;><>lita Lu-
. Y l dowa Jeszcze mocniej pogłę­

. J'I więc już chłopi 152 powl.a- blać będzle swę przyjaźń dla 
t6w. wielkiego narodu ch ińsk ie~o, 

Budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki 

gośćmi budowniczych łódzkich 
W dniu wczoraJszym L6di gościła S-osobowlł delepe.lę 

lludowniczych Pałacu Kultury i Na.ok! Im. J. Stallna, w 1kład 
kł6reJ wchodzili: Int. Iwan Pozdnlakow, Int. Aleksiej Czl­
atCIW I tow. Nina Barynlni\. 

Budowniczowie Pałacu Kulturv I Nauki zwtedzilt wczoraj 
teren budow11 nowoczesnego kombinatu bawelnianego w 

Rudzie Pabianickiej. 

O godz. 10 rano budowni­
czowie radzieccy spotkali się 
z murarzami, techn,!Jcami bu­
dowlanymi i inżynierami łódz­
kimL W siedzibie Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych, gdz.ie od­
bywało się spotkanie, serdecz­
nie powitał gości radzieckich 
przewodniczący Zarządu Łódz­
kiego TPP-R, tow. Julian 
Kubiak. Referat, omawiający 
osiągn ięcia pracowników bu­
downictwa, korzystających z 
radzieckich doświadczeń i 
metod pracy, wygłosi! kiero­
wn ik budowy kombinatu ba­
wełnianego w Rudzie Pabia­
nick iej. tow. Inż. RutkowskL 

Pozdrowienia od radzlecklch 
budowniczych Pałacu Kultury 
I Nauki. od całego społeczeń­
stwa radzieckiego przekazał 
uczestnikom spotkani.a int. 
Iwan Pozdnla<kow. który po­
wiedział m. !n.: .,Dar naro­
dów Związku Radzieckiego 
dla narodu polskiego - Pał.le 
Kultury I Nauki stał się sym­
bolem · przyjaźni naszych na· 
rodów. Społeczeństwo radziec• 
k le ryczy narodowi polskiemu 
dalszych wspaniałych sukce­
sów w \ego pracy nad rozbu­
dową kraju". 

Następnie Inż. Pozdnlakow 
odpowiadał na wiele pytań. 
zadawanych przez uczestników 
spotkania a dotyczących or· 
ganizacjl I metod pracy na 
budowie Pałacu Kultury I 
:Nauk.I. 

Ro LWOtlt!1.DlU. w któcym 11-

czestniczyl! m. In. kierown~k 
Wydziału Propagandy Komi­
tetu Łódzkiego PZPR. tow. 
Wesołowski, wykładowcy i 
słuchacze Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej, budownlczow1e 
radzieccy wzięli udział w uro­
czystym powitaniu powracają­
cych z obozów letnich oddzia­
łów wojskowych. 

• • • 
Serdecznie · podejmowali po 

pohtdniu budowniczych Pała­

cu Kultury I Nąuki żołnierze 
łódzkiego garnizonu Gości po­
witał oficer Spiewak po czym 
naczelny IIlży nier wysoko­
ściowca tow Iwan Pozdniakow 
wygłosił dłuższe przemówie­
nie, przekazując słuchaczom 

bra terskle pozd rowien la I ty­
cząc :!;ołnlerzom doskonałych 

wYników w służbie wojs\co­
wej. Tow Pozdniakow podzle­
lil się z żołn ierz.ami swoimi 
wrażen iami z pobytu w Pol­
sce. - Ambicją i celem całej 
załogi budującej Pałac Kultu­
ry I Nauki jest lak najszyb­
sze oddanie go do użytku spo­
łeczeństwu polskiemu. a prze­
de wszystk im mlodzlety Mo­
gę Was zapewnić - powie­
dział m in. tow Pozdnlakow­
ie dar narodów radzieckich 
dla narodu polskiego Pałac 
noszący imię Józefa Stalina, 
przekażemy wcze.§01ej li.li 
przewidywal plan. 

Jeszcze bardziej zacieśniać bę­
d;i:ie współpracę gospodarczą 

I kulturalną oraz braterskie 
s-tosunki między naszymi na­
rodami. Przyjmijc ie, Drodzy 
Przyjaciele, nasze gorące ży­
czenia dalszego rozkwitu Wa­
szego państwa, Waszego bu­
downictwa, Wasze j gospodar­
ki i kultury oraz n ieustanne­
go wzrostu dobrobytu mas 
pracujących. 

NIECH ZY JE CR~SKA 
REPUBLIKA LUDOWA! 

NIECH ŻYJE J KRZEPNil!: 1 
PRZYJAŻR MIĘDZY . CHI· 
NAMI LUDOWYMI I POL· 
SKĄ RZECZPOSPOLITĄ LU· 
DOWĄI 

NIECH ZYJE 1 ZWYCIĘŻA 
WALKA O POKOJ NA CA· 
ŁYM SWIECIE: 

Z sesji naukowej PAK 
poświęconej pamięci 

Marii Skłodowskiej- Curie 
1 bm • w drugim d11iu ~e-
1ji, prezes PAN prot. dr 
Jan Dembowski wręcz11ł 
Irenie Jollot·Curie dypl.o­
m11 członków rzeczywl-
1t11ch PAN dla niej i dla 

prof. F. Joliot·Curlc. 
NA ZDJĘCIU: prof. Jan 
Dembowski (od prawej), 
prof lrena Jotiot-Curie 

oraz prof. lnfeld. 
CAF - fot. 8o ronow1lc:J 

Publiczność 
warszawska 

serdecznie przyjęła 
występy 

artystów hinduskich 
W wypełnionej po brzegi 

sali Państwowej Opery War­
szawskiej odbył si~ w dniu 10 
bm koncert artystów hindu­
skich, bawiących w naszym 
kraju na zaproszen ie Komite­
tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranjcą . 

Urozmaicony program kon­
certu przyjmowany był przez 
publlcznośl: niezwykle serde­
cznie. 

Gorąco oklaskiwano pełne 
poezj i i orientalnego czaru 
p ieśni hindusk ie. Szczery za­
chwyt wywołały oryg!nalne, 
pelne wyrazu hindusk ie tańce 
kla syczne, ludowe I pantomi· 
ny . Również wspanlała gra na 
starych hindusk ich instru­
mentach ludowych wywarła 
na widzach niezapomniane 
wrażenie. 

• • 

i prezydiów rad narodowych Referat 1prawozdawen Komitetu WoJew6dzklep 
PZPR wYtrłosił I •ekretan KW, tow. MICHALINA 
TATAR KOWNA. 

Sprawozdania Komisji RewłzyJneJ słołył pnew • .K11-

W SPRAWIE USTALENIA 
mlstł. tow. Kaztmlan Płócienniczak, ' 

W dysku•Ji o.brał g>ło1 członek KC PZPR, kJel'OW'lllk 
Wydz. Organizacyjnego KC. tow. Antoni Alster. 
8pośr6d deleratów na konferencję przemawlaH tow. 

1-.: J6zef Stępień, Jeny Glłnlr.kl, Władysław Drótdt, 
Roman Barylak, WeJelech Wojciechowski, Zygmunt 
Kławltec, Edward Ma.lek. Wacław Bal, Lenek Borow­
slcl, Jan Dobrowolski. RoJ11an Hllewlcz. Jan . G6ral11d, 
Teodor Mikoś, Stefan Stańcąk, Stefan Lewandowski. 
Bronisława Bn1"11Ykowaka. Henryk Tomczak. Marian 
Zdrada, Fellksa Soroszowa. Jan Rossklewlcs, Lucjan 
Kobuszewski. Bolesław BronlarczYk. Ryszard Głogoa. 

Marła Walas, Stanisław Olszak. Marian Sumerowskf, 
Ryszard Skonleesny, Mlk11łaj Stailcsyk. Roman Szlot, 
Czesław Pabisiak, Mlecsy1ł&w Matusiak, Manea Zoll· 
asajn. Zdzisław Sidowskl I l'lt'lward żak, 

liczby członków rad 
i podziału na okręgi wyborcze 

1,Na podstawie art. 11 ust. 2 u.~tawy z dnia 
25 wrześn ia 1954 r. - Ordynacja wyborcza efo 
rad narodowych - Rada Państwa postanawia 
ustalić liczbę członków wo.1ewódzkich I pewiato­
wych rad narodowych uraz miejskich rad naro­
dowych w m iastach st.anow łąeych powiaty młel­
skie - według wykazu •tanowiąeego załączn ik 
do niniejszej uchwały . 

Załączn i k do uc:hwały Rady Państwa uiw1era 
wykaz iiczhy czluokńw wo,lewódzkich I oowia­
towych rad 1.arndowych oraL mie.isk1ch rad na­
rodowych w miastach ilanowiących powiat:v 
miejskie". 

• • • 
Równooze.:inle • uchwałą Rady Państwa - na 

podstawie art. 12 I art. 13 ustllw)' z dnia 
25 września 19!14 r. - <lrdynarja wyhorna do 
rad narodowych - prezydia wojewńdzkkh rad 
narodowych pow"l!lęł1 uchwały w •prawie usta­
lenia liczby radnych w miastac:h nit" stanowią­
cych powiatów. s prezydia mlrjskich rad naro· 
dowych - liczby członków dzlelnk11wych rad 
narodowych. Pretydla powlalowyl'h rad narodo-

11 
wych ustaliły liczby członków rad narodowych 
osiedli ł 11tromadzklcb rad narodowych. 

i 

• „ • 

I Dyskusję podsumował I sekretarz KW, tow, MłchaH• 
na Tatark6wna. 

Załoga Elektrowni Łódzkiej 
rzuciła wezwanie 

do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszej elektrowni w kraju 

Zało1a Elektrowni L6dzklej podJęla na sebranł•. 
Hereg cennych ?.ohowiąi.aó dla uc;rozenla 37 rocznicy R94 
wolucjl Patd:iilernlkoweJ. 

Spotkanie aktywu 
Ligi Kobiet 

I 

Liczby członków po~zcze­
gólnych rad narodowych 11>­

!taly ustalone i1wdnle i art. 
14 ustawy - Ordynacja wy­
borcza do raa narodowych -
to znaczy z uw1.iilędn ienlem 
llc~bnoścl mieAzkańców ~­
m i e~zkałych na ob•zan.e d1,la­
la nla danej rady naroc,lowej. 
W myłl przy tete j w i:wl!pku 
I tym uchwałv Rady Państwa 
ogółem w skład wo.lewhdz­
kich rad narndowych wejrlzl• 
łącznie n 480 radnych więcej 
ni! dotychczas. W łklad po­
wiatowych rad naroonwvch 
wejdzie o 3070 radnvch w1,­
ceJ nit dotychczas, zaś .w 
s k lad mie.ls k Ich rad n a rodo­
wych w miastach stanowią­
cych powiaty m iejskie - o 
4394 radnych wlęcej nit do­
t.ychcza~. 

Po krótkim przemówieniu dyrektora elektrowni tow. P'al„ 
ka, który m. in. wskazał na osią~nięcie załogi uzyskana 
w toku realii.acji uchwal Il Zjazdu partii - ezerokll I.all\ 
poplynęly zobowiązania. 

W Imieniu załogi kotłowni 
palacz tow. Józef Dyktyński 
powiedział: - Zobowiązujemy 
się utrzymać l)dpowiedn ie n.a­
tęten1e pary. przestrzegać e­
konomicznej pracy kotła I spa­
lać itorsze gatunki węgla. 

zobowiązuje się w okresie j.­
slenno - zimowego szczytu 
wykorzystywać zalnstalow4 • 
moc w 96 proc„ obniżyć ZI.\:.. • 
cle węgla na wyprodukowa • • 
lkWh o 0,9 proc., przy jed 
czesnym spalaniu gorszych 
sortymentów węgla, obni 

z przewodniczącą SDFK 
Eugenią Cotton 

WARSZAWA, Ul. to. 
10 bm. przewodnicząca AwtatoweJ Demokra.tyct:nej Fede­

racji Kobleł, Eugenia Cotton, spotkała się • czołowymi dsla­
lac21kaml poll!klero ruchu koblecer;o. 

Spotkaniu, które odbyło 1141 w sali Zanlłdo GI. LK, pne· 
wodnlcsyla Eu1enla Praglerowa. wlcepnewodnlcsąea SDFK. 
wlcepnewodnlClląt.a ZG Ur;! Kobiet. 

W spotkaniu, które upłynę- w pracy nad utrwaleniem po­
lo w bardzo serdecznej atmo- koju I przyjaźni między naro­
sferze. udział wzięły członki- damL 
nie Prezydium Zarz. Gł. LK 
- Z. Dembińska. Orłowska I 
Z. Wasilkowska. przedstawi­
cielki świata naukowego I kul­
tur-l!lnego stolicy, a wśród nich 
dr N. Gąsiorowska 1 red. J. 
Kolendo, działaczki społeczne 

I przedstawicielki kobiet wiej­
skich z woj. warszawskiego. 

Przewodnicząca SDFK. Eu· 
geniia Cotton, io;abieraiąc głos, 

życzyła polskiemu ruchowi 
koblecemu dalszych osią!fllięć 

Uroczysta akademia 
z okazji 

• 
Tygodnia LPZ 

Prezydl11 wojewńrlrklch r11d 
narodowych u~tallly, zgodnie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W da ls-zych tobowiązanlach 
ialoga warsztatu postanowiła 
utrzyma ł: bei:awaryjność urzą · 

dzeń elektrycznych. Oddział 
maszynowy będzie utrzymy­
wał w czystości kondensatory. 
Nie brakło również zobowl'ł· 
zań pionu Inżynieryjno - techni­
cznego, pracowników umysło­
wych - administracji i z.aopa­
trzenla. dyrekcji I rady z.akł<i· 
dowej. 

Załoga uchwaliła rezolucję, 
w ktńrej czytamy m. In.; „Dla 
pełnego zao-pa.trzenla ludzi 
pracy w energię elektryczną, 

uloga Elektrowni t.ódzkiel 

w IV kwartale zużycie en 
gil elektrycznej na potrz1 
własne o 293 tys. kWh. 
Przystępując do real!:rAcji 

naszych zobow i ązań, 1.apellll'• 
niamy że w okresie jes!ennc­
zimowym nie będz iemy m!elł 
awarii, dotrzymamy dobowych 
wykresów obc iążeń, przekro­
czymy średnią moc dyspozy­
cyjną. 

Do podjęcia podobnych zo­
bowiązań oraz do współzawod~ 
nictwa o tytuł najlepszej elek· 
ttownl - wzywamy wszntkla 
uiłogi elektrowni w kraju'. 

Z uczuciem dumy i radości . . 

łodzianie. witali 
powracaiące Z ćwi~ień Ili 0· .1 · , k" Zlot 

dd . ł : , go nopais 1 

o Zia Y W01SKOWe Młodych Techników 
~fdzlkt. r6że, dalie, astry - masowo 

byly wykupywane wezoraj rano w t.oclzl. 
Taklch ilości kwiatów nie zdarzyło się 

sprzedał: . ulicznym kwlaciarkon:i w żadną 
niedzielę. Nic dziwnego. mieszkańcy na­
szegQ miasta serdecznie przywiązani są do 
swych ~olnterzy. kochają Ich - chcieli 
więc powita~ Jak · najuroczyśc ie) powra-
cające z ćwiczel'l oddziały. 

Plac Ntepodleglości otoczony n1eprzebr11-
nym tłumem wygląda odśwl~tn ie Na do­
mach powiewają bialo • czerwone flagi 
Tuż przy ul. Sieradzkiej wyros.ła trybuna. 
W oczy rzuca się duży ćzerwony lranspa· 
rent : „Robotnicza Lódż wita Wojsko". 

zakończył obrady 
W sobotę 9 bm. w sali MDK 

w Łodzi rozpocz ą ł się ogólno­
polski zlot zwycięzców trze­
ciego ke>nkursu prac młodych 
techników. 

Wiceprezes Zarządu Łódzkiego LPŻ, tow. Sztark Dzień jest piękqy . słoneczny. 
wręcza nagrody przodownikom wyszkolenia 

bojowego i politycznego. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Masowym udziałem w Ili etapie współzawodnictwa 

W l.!oc1e poza 300 wyróżnio­
nym\ w konkursie m.lcx:lyml 
technikami ze szkó.I wszystkich 
województw wzięli rówmet 
udział : dyrP.ktor Departament•1 
Prac Pozaszkolnych w Mi• 
nisterstwie Oświ ~ iy, tow. Be­
rek, kierownik Wydziału 
Szkolno Harcerskiego Zarządu 
Głównego ZMP tow . . Krysan· 
ka, kierownik Wydziału O­
światy KŁ PZPR tow. Mille­
rowa oraz. pr zedstawiciel Za· 
rządu Lódzkiego ZMP, tow, 
KurzawskL 

Celem zlotu było pod!umo­
wanie wyników III konkursu 
I wymiana doświadczen mi~ 
dzy uczestniczącymi w nim 
młodym! technikami. Podczas 
zlotu otwarta została wystawa 
prac wykonanych przez r ło· 
dych entuzjastów techniki. Ze 
względu na wiele ciekawych 
modeli technicznych. wystawa 
wart.Jl Jest zwiedzenia nie tyl­
ko przez młodzież. biorącą u• 
dział w zlocie, ale takte przez 
młodzież ze wszystkich &zkól 
łódzkich. 

r. 

witają II Zjazd ZMP 
Wezwanłe uczntow Zasadniczej Sz;rnfy Zawodowej w Pahianicach. 

do młodzieży szkól 1a\\odowych okręgu łódzkiego 
Podobnie jak mlodzl rubo&nlcy I chłopi, cennymi zobo· 

wiązaniami wita li Zjazd ZMP - młod7.leł szkolna. W tych 
dniach zohowlązanla podjęla młodzież Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Pahlanll'ach. wzywając JP.dnow.eśnle mlodzleł 
1.e szkół zawodowych okręgu 16dzkleao do masowego uddaln 
w &rzeclm etapie wsp61zawodnictwa. do szlachetnej rywali· 
tacjl o &ytul przodt:Jącego ucznia. pnodoJą 1ej bryr;ady I 
pnoduJącej szkoły zawodowej. 

A oto fragme11ty wezwania 
. nłodych . chłe>pców I dziew­
cząt z Za~adniczej 87..koły Za­
wO<loweJ w .Pablanlc1cb, 

„My, uczniowie I nauczycie 
le ZSZ w Pabianicat·h, ze· 
brani na uroczystej na radzie 
produkcyjnej w dnlu 8. 10, br1 

wzywamy wszystkie nkoly 
1.awodowe okręgu lódzkleao 
do .izlaC"hetnej walki o: 

- przerltermmnwe wyko-
nanie planu szkolenlowo-
produkcy jnego, 

- wprowadzenie komplet• 
nej t pra widłowej dokumen· l 
1acj1 techmcznej I war•ztato-

1 
wej, 

stałe I systematyczne 

(Dal.s?.1 oill& o.a nr. 2l 

Fragment de1il.adai przed crybunq /lonorowq 
u~ Br .:etneł, 

Podsumowanie wyników oo 
brad z.lotu oraz wręczenie na· 
gród najlepszym zespołom 
technicznym z katdego woj, 
O<lb;rło sli wczoraj o godz, lit 
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pusz.czając wodze fantazji załóżmy, że zjawiU-
my s ! ę na tym świec!e dopiero przed tygodn iem. 

Otóż ów jeden tydzień n.aszego pobytu '1a kul: zi em­
skiej wystarczyłby, żeby z m iejs<:a zor '.entowac 6. ę w 
sytuacji panującej w świec ie, żeby z miejsca wy rob. ć 
.sob:e zda nie o tym, ja.kie s ity dążą do tego, by ludzkość 
tyla w pokoju, a jak'. e sity stawiają sob' e za cel po­
grążenie ludzkośd w odmętach nowej wojny. 

Wojownicza kapela 
Z acz.nijmy nasz tygodniowy pobyt na kuli ziemskiej 

'od udania się do Londynu do p.atacu 1.anca.;ter 
House, którego mury słyszały k i edyś koncerlująct?go w 
n:ch Chopina. Tym razem innego, zgoła :nnego rodzaju 
koncert ma miejsce w pałacu Lancaster House. Csl.a ka­
pel.a zebrała się w Lancaster House, a rej wodzi wa­
ny dyrygmt wojen.nych koncertów milllister Dulles, ma­
jąc u sweg<0 boku Adenauera i Edena. Ta t rójka nada­
je ton. Reszta r.espołu - w lkzbie 6 - .slucha, od cza­
su do cz.as u wtrąca $łówko, od ci:.asu , do czasu star<• eię 
przeforsować swoje zdanie, ale s-zybko i radykaln ie 
zosta je prz.ywoł.o n.a do porr.ad~u . 

Nad czym radzon!) w pałacu Lancaster House? Nad 
tym samym, nad czym od lat już radz.ą p.anow·e Dul­
les, Adenauer et consortes. Nad znalez.ieniem .iposobu 
na wskrzeszenie niemieckiego mi];taryzmu, nad znale­
zi eniem sposobu na dan.ie broni do ręki pogrobow<:om 
H :tlera. Od lat radzą ci panowie nad tą sprawą, gdy! 
wszystkie dotychcusowe ich plany w tej m<-':erii b io• 
r :i w łeb. A biorą w łeb, gd:vż snri-.e<:: iw· ają ;;' ę l·n n9-
rody, które wiedzą, Jak poważną groźbą dla pokoju 
Je.st wskrze.s-zenie h!tleroW\'lkiego Wehrmachtu. 

Czy uczestnikom londyflsk!ej konferencji ministrów 
spraw :z.agrankmych USA, W. Brytan ii , Francji, Ka­
nady, Belgi.i, Holandii, Luk.semburga, Włoch ! Niemiec 
zachodnich udąło się osiągnąć zamierzony cel? Po­
zornie tak. Po sześciu dniach obrad okraszonych, j.alł 

' to pisał dz.lennik „Time.", ,,.spaz.matycz,nymi scen.ami" 
ogłoszona z.ostała „d~laracj.a o 7.amierzeniach" przed­
stawicieli 9 państw. W deklaracj i tej naszpikowanej 
frazesami, z.awierającej niejedną fikcję - a wnystko 
po to, by ooz.uk.ać opinię publiczną - uczestnicy kon­
ferencji wypowiadają się za remilitaryzacją Niemiee 
zaclJ.odnich. Remiliita"yzacją, która ma n.astąp! ć po­
przez wciągn ięcie parustwa aden.aue-rowskiego do pak­
tu brukselskiego, a n.as~ępn i e do paktu atlantyckiego. 

lol• być ostrożni 
N ie w-chod:z;ąc w szc;r;egóły deklaracji, nie w-chodząc 

w analiu: i;prz.e=n<l8ci, t&rć i targów, których wi­

downią była konferencja londyńska, zastanówmy s:ę 
nad · tym., jak opinia publlcz.na przyji:la londyński S{)i· 
sek, jak pr.asa ocen!a dziś sz.aitl6e realizacji tych S""<A­
rych planów, w któ«"yich szyld „europejskości" z.astą­
piono .szyldem brukse:!Bko-atlantyckim. 

Zaczyna się od tego, że konferencja londyńska ogra· 
niczyła się do uchwalenia baordw ogólnikowej dekla­
racji w sprawie ws-krai-szenia niem' eckiego militaryz­
mu. Jak wiadomo, łatwo uchwalać ogólne z.asady, a 
trudności pojawia-ją s ii: przeważnie wó~~s. gdy 1=ho­
dzi o porozumienie s' ę co do s:i.i;wgólów prą.ktycmych. 

Prasa amerykańska, nauczon,a smutnym dU. Wa­
szyngtonu doświadczeniem :z układem o EWO, prze­
strzega prred optymiz.mem. Co trzeźwiejsi gang.~terzy 
pióra nie z.a,pomnieli pm.echwałek Dulle;;a. który prz.ed 
dwoma laty twierdził, że wejście w życie układu o 
EWO jest kwestią tygodni. · 

Do ostromości słdania ich oddźwięk opinii p.ublicz· 
nej w krajach z.achodnlo - europej6ltich, a p!"Z('de 
wszystikim we Fran.cji i w Niemcuch zachodnich. Re­
akcja opinii publicmej zna\4z.ła .. róWT) ież odbjciri w 
stanowisku zajętym prte!'- wielu burfoazyjnych poli­
tyków. Bardzo charakterystyczny pnebieg miała dy11-
kusja w bońskim BundestagU., gdzie uchwały londyń· 
skle były przed.mi-otem 06lreJ krytY'ki z.e str0'!1Y pall· 
tyków, których nie można podejrzewać o sympatie 
dla oboz.u pokoju. I tak np. pr:r;ewo<lnicu\<'Y SPD, 
Ollenhauer, podkreślając, że uchwały londyńskie sta­
nowią przeszkodę n.a drodze do zjednoeun ia Niemiec, 
oświadczył, iż sprawa zwołani.a nowych konferencji 
międzynarodowych, poświęconych problemowi nie­
miecki.emu I kw~tll be?.Pieczeństwa Europy, nadal 
powstaje na porządku dziennym. 

Doniosłe propozycje 
Z Londynu l Bonn udajemy ei-: do Nowego Jorku, 

gdzie obraduje obecnie dziew:ąta $~ja Zgrom.a• 
dzenia Ogólnego Narod~w ZJedm.>czonych. Oto w tym 
czasie, gdy w Lancaster House dziewięciu panów 
głowiło .s ię n.ad spreparowa~iem nowych si;>osobów re­
alizacji s\vych starych, wojennych planów, n.a trybu­
nie ONZ stanął minister Wyszyński. by w imieniu naj­
potężniejszego mocarstwa św :.at.a z'ożyć propozycje, 
które cała bez wyjątku prasa mu.siała ocen' ć jako n •e­
z.wykle doniosłe. W tym samym czas!e, gdv \il Londy­
nie' dziewiątka polityków burżuazyjnych głowiła się 
n.ad planami Z.IJJierzającymi f-u wojnie, w Nowym Jor­
ku przedstawiciel ZSRR mówił o spoeobach utrwale­
nia pokoju, o sposoba.ch ur<itowania ludz1J:ości przed 
losem miet;zkańców Hiiroszimy czy NagaMki, .którzy 
to pierwsi padli ofiarą amerykańskiego szantażu ato· 
mowego. 

Minister Wyszyński wsi<.azał drogę prowaduicą do 
zl!l>widow.ania wyścigu zbrojeń, drogę prowadzacą do 
zlikwidowania n iebezpieczeństwa atomowego. W sło­
wach jasnych, prostych i rzeczowych złożył propozycje, 
z których bije głęboka troska o to. by zapewn : ć ludz­
kości tak zasłużony trwały pokój Fakt. że propozycje 
złożone prze'?. ministra Wyszyńl;kiego opierali\ się n.a 
planie pn:e<llozonym w swoim cz.asie Komisji Rozbro­
jeniowej ONZ przez Anglię ! Francję, raz je.szcze do­
wodzi glębo(>kiej woli porozumieµia ze strony ZSRR 
t pragnienia rozwiązywania . w ·drodze, rokowań wszyst­
kich spornych spraw. „Cóż więc - pis1.e diienn!k 
„Izwiestia" - pozostaie z oszczerr?vl"h prób r:1rooa­
gandy amerykąńskiej oskar7.ania ZSRR p „nle.ustępli· 
waść", o „brak pojedn.awcui*ci"I 

A teraz naszą błyska 1'1Ticzn ą pod róż z.a kończmy w 
Berlinie, w mieście, które stało s~ę niejako żvw:vm 
symbolem dwóch :$wl.atów, dwóch politvk. W Berli­
nie, który przeżyw.a? wielki. radosny dzi eń - pi ątą 
roctnicę utworzeni.a pierwszego w historii niemie<.>­
kiego państwa pokojowego l demo·kratycznego - Nie­
mieckiej Re1Jubliki DemokNtycz-nej. Dzień ten uświ et­
niony został dużej wagi wy-5tąpieniem mi·n istra Moło­
towa, który, przemawiając :t okazji święta narodu nie­
mieckiego, wystąpił z nowymi, d°'nioeiłvmi prppoz;v­
cj.ami, zmierzający!lll ,do pokojowego uregulowa-n!a 
problemu niem ieckiego, Ich treść? N•tvchmia>towe wy­
cofanie mzys·tklch wojsk okup~cy jnvch z całvch N'f'­
miec, po·nov.rne rozpątrzenle sprawy wolnvch wyborów 
ogó'J.noni~mi eckich. 

I podob'Ill e .iak w wYP"dku propoz.vcJI w F.prawle re­
dukcji zbrojeń, i te propozycje pow'tat'le zostały z ol­
brzymim za interesowaniem prz,ez św~atowa on!n lę pu· 
bllczną. I t<l·k np. - jak donool agenda DPA - ,,so­
cjaldemokraci zachodnlo • nlemi~y stw'erdi<>.ia. ł.e 
pnem ówien'e m inistr11 Mołotowa st9nowi niewątpli· 
wie nowy kro)( Związku Radzieckiego zmlen.ający da 
odprężenia w sytuacji międzynarodowej". 

• • * 
Z a kończmy naszą błyskawic7.ną podróż oo kuli ziem• 

~k' ei i„. · lldecydujmy się na pozo.~t<1n1e n.11 nie.I Nie 
pożałujemy tego, gdvt · w•.emy, te ost;ite<'tne iwvc'ę­
stwo l:>edzie naleUiło do tvr.h sil, ~~tóre z ta 11 nie~!omną 
konsekwencją walc~a o pokojową przy .~zloś~ ludzkoś('i, 
o p!'Zy sztość radosna I szczęśliwą. rat n.a r..aws.1.e wol­
ną od strachu prze<l wojną A wśród tvch ~il ni~ brak­
nie nam.du polskiP!l;O. ktory - jak to paw ' edz •ał mi­
nister Skrzesze-ki. Vl-b i eraJąc gło.!! na dz' f'w i ał<"l 

' sesj i Zgr omarlzenia Ogólnego . N<irod6w Zj~no<'ZO· 
nych - pragnie pokoju i le5t gleboko pr1.ek0Mnv. t.e 
pokojowe współ istn ienie Jest konlecznośr ia dziejową, 
że leży w interesie rozwoju całej ludzkości . 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 

Uchwały londyńskie zagrażają 
bezpieczeństwu Francji 

i całe) Europy 

ONZ· powinna ' rozpatrzyć 
Sprawą kuomintaneowskieeo piractwa 
Przemówienie min. Skrzgszewskiego na sesji plenamei ONZ 
Ja.k już podawaliśmy, wiceminister Wyszyński zapropo­

nował umle111czenle na porz~ku dziennym IX sesji ONZ 
sprawy narus11an1a wolności żer;lugl na morzach chińskich. Rodziny 

marynarz.y 
z s/s ,.Gottwald" 

Debata we franc'uskim Zqromadzeniu Narodowym 
Komisja Ogóln<i na swym patrzyć wypadki naruszania 

posiedzeniu 5 bm. większością prawa międzynarodowego oraz 
9 głosów postanowiła odroczyć sytuacje, które by mogły za­
wniesienie na porządek dzien- grażac przyjaznym stosunkom 
ny sesji punktu , proponowa- między narodami, Nakłada to 
nego przez ZSRR. Domagając na ONZ szczególny obowiązek 
się uchyleni.a decyzji Komisji za,Jęcla się sytuacją, jaka po­
Ogólnej. sze( dele~f, c ii pol- wstoia w strefie mórz chiń­
skiej, mln. Skrzeszewski, o- si~ :ch w wyniku zorg.anizowa­
śwladczył na sesji plenarnej nia pir,qckich napadów na 
ONZ, że Pols~ jest szczegól- statki handlowe dokonywa­
nie z.ai-ntet'esowana w tej spra- nych przez bandy kuomintan­
wie. gowskie pny pomocy sił mor-

W czasie tol'Zl\Cej się we francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym debaty nad uchwałami konferencji londyńskiej 
Abrał ni. In. 1łos Gilbert de Cbambrun ( postępowy repu­
blikanin l. l'odlu·eślll on, ił nte Jest pr;:ypadkiem, że 111ula­
ment przyJąl bardzo chłodna sprawozdanie Mendes-Fra.n• 
ce'& a konferencji łondYńskieJ. 

Deklaracja pl'iyjęta w Londy-. 
ni<i nie przerwi<iuje tadnych 
sankcji na wypadek, jeśli 
Wehnnacht z.achodnio - nie­
mi~cki , posiadać będzie wi~ej 
kontyngentów niż to jest prze­
widziane. Uchwały londyńskie 
nie przewidują żadnych środ­
ków skutecznej kontroli n<:!d 
produkcją zhrojeniowłł Zagłę­

bi.a Ruhry I nad amerykański­
mi dostawami wojskowym; do 
Niemiec zach. Francja nie u­
zyskała żadnych gwarancji 
przeciwko 11greaji ze strony 
Niemiec z.ach. De Chambrun 

VII sesja 
Rady Generalnej 

• 
Sł„Zl 

odbędzie się 9.Xll br. 
w WarsLawie 

Sekretariat Swlatowej i''ede­
ra-cjl Związków Zawodowych 
podaje do wiadomości, że Vll 
sesja Rady Generalnej Swia­
towej Federacji Zwiąl.ków Za 
wodowych odbędzie się 9 
grudnia br. w Warszawie i po­
trwa prawdopodobnie 6 dni. 

Referat sprawozdawc:z:v wy· 
głosi sekretarz ge11eralnv 
SFZZ Louis Saillant. Główny 
punkt porządku dtlenMgo -
sprawę Karty praw zw111zko­
wych mas pracujących - o· 
mówi przewodniczący SFZZ 
Di Vittorio. 

krytykował premiera Francji 
l cśwLadczyl , że „Mendes­
France zachowywał się w 
Loodynle zupełn i e inaczej niż 
w Genewie lub Brukseli". 

WE WTOREK 
Gf.OSOWANIE 

NAD VOTUl'lf ZAUFANIA 
DLA RZĄDU 

W C!Alsie dobaty wpłynęło 
7 rezolucji, z których jedna 
(przedstawiona przez deputo­
wanych komunistycznych) zde­
cydowanie potępi.a uchwały 
konterencji londyńskiej. po­
nieważ prowadzą do odbudo­
wy agresywnego Wehrmachtu . 
Di'llga rezolucja przedstaw 1o­
n.a przez deputowanego z p·n­
tii radykałów, .Aubry, wyrat~ 
całkowite zaufanie premiero­
wi Mendes-France i upowa:l.­
nia go do dahzych rokowań 
na podstaw:e uchwal londyń­
>kich . 

Premier Mendes-France 1.a­
komunikowal, że rząd wypo­
wiada się z.a rewlucją depu­
towanego Aubry i wiąże z tą 
rezolucją kwestię zaufema. 
Tak więc. głosowanie nad re­
zolucjami będzie równru:ieśnie 
glosowaniem nad sprawi\ z..u­
fania dla rządu. Odbędzie 11ię 
ono we wt.orek. 12 bm., po po­
łudniu. 

KON' GRES 
ZACHODNIO-NIEMIECKICH 
Z WIĄZKO W ZA WODOWYCU 
' POTĘPIA 
UCH.WAt.Y LONDl'ięSKIE 
Z Frankfurtu donoszą, te 

na lll Kongresie zachodnio­
niemieckich związków zawo-

Vietnamska armia ludowa 
wliracza do Hanoi 

Jak dimust Viełna1119ka AaencJa PrallOWa, qodnłe • po· 
stanowieniami uilladu roaejmoweiio vletnaroskji armia ludo· 
wa " ·krOC11yla w dniu 9 pa:tdziernika do Hanoi. 

Miasto było udekorowane przywrócony ! rząd powraca 
flagami Vletnamskiej Republi· do stolicy. Jesteśmy znów 
ki Demokratycznej i czerwo- członkamj jednej rodziny . Ra· 
nyn1i sztandarami. Na ulicach dość nasza nie ma granic. W 
z.gromadzili się liczni m!esz· Imieniu rządu przesyłam wszy 
h 1ńcy Hanc~. witając wkrac:ta· dkim rodakom najserdeczniej-
Jące oddziały armil ludowej, sze pozdrowieni~ 

Delegacja robotników elek-

apeluią 
9 bm. rodziny marynarzy 

dowych (DGB), liczących 6 mi­
lionów czlonków. przytlacz.a­
jącą więlłszośc ią 369 pn~ec iw~ 
ko 4 glosom z,apadta uch wała 
potępiając.a deklarację lon­
dy(lską 9 krajów. Uchwala 
.podkreśl.a , że „przy jęty w Lon­
dynie program remilitaryz.acji 
Niemiec 7,ach. kryje w sobie 
n iebezpieczeństwo wprowadze­
n ia dyktatul'y wojskowej w 
Niemczech zach.". 

Min . Skrzeszewski stwierdzll skich i lotniczych USA. 

stal.ku „Prezyder-t Gottwald" 
wysłały d :J 

0

M1ęd7ynarodowego 
Zr1Pszenia Związków Priicow­
ników Żeglu111, Portów i Ry­
bołówstwa telegram nastę­

pująrej treści: 

następn ie , że ONZ w1nna roz- Po przypomnien iu faktów 

Propozycje rozbrojeniowe ZSRR 
wlqczone 

do porządl'u dziennego sesii OllZ 
8 hm. Komisja Pułltyc:ina I Specj•łlna Komisja Polltyuna 

Zgromatl'.1.:Pnia Ogólnego NZ ruzpuczęły pracę. Spec:jalna 
liomisja PolHyczna zatwierdziła kołt>jność rozpatrywania 
iagadnleil flguru,ią.<w<'h na dziennym po~dku. Płerw1zą 
sprawą będsle ska.r11a Burm)' na a,gresJę kuomlntangowców . 

Ko1rnsl~ PulltYnrnt 1><1~tano• 
wila omawmć •pruwy po~IA· 

wione na pur~ądku dziennym 
w następu ·111re1 knleiności: 

Il Re~ulnwenie, ogramcze• 
nie t l,rt'>wnoweżon11 redµkcje. 
wseystk1ch ~11 zbro.inych 1 
zbrojt!ń .;_ spr11wozdanle ko­
mls.11 m1h10jf'niowej. 

!l Zawdrcie kunwenc)I mlę­
dzynarod,1wej (uklndu IA< ~pra­

wie redukri• zbrn1eń OJ 'M u•· 
kazu broni etnm(l\"eJ, wodo-

Nowe prowokacje 
band z Taiwanu 

Agencja Nowy. h Ch1ri do­
nosi, 7E' samolnty k.uum1ntan­
ge>w•k1e d•1kunuJą w d11lszym 
ciągu prowok al v 1nych nalo­
tów na terytAmurn Chińskie) 
Republiki Ludowej. 

W okresie od 6 do 8 bm. sa­
mulnty kuormnt11nuow9kle do­
konały 9 nalotów na miasta 1 
ws1" prowincl1 Kwanluna. 

• * • 
5 bm. 2 oombowc-e kuomtn­

tęnq()UISk ie typu „F-47" .krą­

tyly przez dlużuy cms nad 
brytnskill" ~talkiem handlo­
wym „Ede'ld111e~, który płynął 
~ Hongkungu do po11u Swa­
tow, 

rowe.1 l innych 1odzajów broni 
ma~owet z11gł1tdY) - punk i za· 
proponowany przez deiegac.1ę 

ZSRR. 
3) Srudkl, klOre mow,ą byc 

pod.Jęte w celu ut1Lymania 1 
uli wal~nia pokuju 1 be~p1e­

czeń,twa ~godnie i Ct!lami 1 

ias11darn1 Karty NZ - spra­
woular •e komisji akcji zbio­
rowych 

łl W<półpraca m1ędzynaro­
duwa „ d1 ele pokoi 1wego 
~tol!lnw11n111 ~n„. 'lit atomowej 
- punki ~e;:>rnponowany przez 
r:lt"lt'tlłlClll USA. 

5) Sr,r11'!Ja tnchodnu.~1110 Iria­
nu cz11cltoclma część Nowej 
Gwm•il. 

61 K westta kol't"ań~k„ 
sprawozdanl~ k,(lmisj1 ONZ do 
spr a w 7.Jt'<lmJ<·zenia 1 od budo­
wy Kurei. 

71 Za~ad111„me Tunisu. 
Ili $p11tw11 MH1<ika, 

9) Sprawa Cypru. 

• * • 
Z1<trt•mal'iz~riie O~ólne NZ 

5~ !'l <>~ami 111,,.1~nowllo włą­
czyć do pm ządku dziennego 
ses11 punkt „O zawR1ciu mię· ' 
dly11M•"1nwej _konwencji tu· 
kładu) w •prawie redukcJi 
zbJOJeń 1 '"'KQ1.•J brom atomo­
wej, wodomweJ 1 I nnyl'h l'O" 

d1.aJo"' broni n.a~owe; zagła­
dy". Żal'ina z dele.l!RC.ii obec­
nych na posłed7enłu nie 
wstrzym11la •ie nd głosu I nie 
11tosuwata przeciw. 

za3rnbienia przez kuominta11-
gowców i pomocą samolotów 
ameryk<ińskich, m. in. pol &k ich 
st ·~tków handlowych „Praca·· i 
„Prezydent Gottwald", mm 
Skrzeszewski stw i erdził, że te 
pirack ie akty oznaczają bru­
talne pogwałcenie zasad:u wol­
ności żeglugi. W rejonie mt>r? 
chińskich sytuacja jest nie­
bezpiecma. Nie możemy się 
zgodzić n~ to - stwierdził da­
lej mówca - by fakty takie 
powtarzały się. Dlatego też 
delegacja ~mlska domaga się 
odrzucenia decyzji K(,mlsji 
Ogólnej i umieszczenia wnio­
sku rad~ieckiego na porządku 
dziennym obrad rx sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. 

„Pńl roku rni1R od chwil!, 
kiedy oas1 synowie, ojcowie, 
mężowie i bracia-marynarze 
polskiego stllt~ u „Prezyden~ 

„Gottwald" w czasie ~dbywa­
,;ia pnkoiowegn re.1su na wn­
dach fJalekiego Wschodu zo­
stali hezprawme zatrzymani 
nn pelny'rn morzu i uwięzieni 
na Ta1wnnie. 

Od tegl• czasu z niecierp\\• 
wośc1a ,,czeku 1emy ich repa­
tri11c11 1 Jesteśmy bardzo z.a-Zgromad7.e(lie Ogólne glosa­

mi 40 delegacji postanowilo niepoko;eni ich losem. 
od!ożyc deb a tę nad punktem I z 
„O naruszeniu swobody żegiu- wraeamv się du Was o po-
gi w rej on~ e wód, ch ińs,kich„ parcie - wszelkimi dostępny• 
Przeciwko tej decyzji gloso- mi drogam• - 1.as1ych wysil­
walo 6 delegacji - ZSRR. ków Lmierzaiący!'h w kierun-
USRR, BSRR, Polska, Cze- k I 1 chosłowac.ia i Indie. 7 de!ega- u uwo ni mia repatriacji 
cji, w tym delegacje Burmy i marynarzy statku „Prezyder,t 
Syrii, wstrzymały się od głosu J Gottwald", 

Uchwały Rady Państwa 
i prezydiów rad narodowych 
(Dokończenie ze str. ll 

z usta wą - ordynacja wy­
borcza do rad narodowych -· 
liczbę czll>nków miejskich rad 
namduwych w miastach ni~ 
~t.enow j ących powiatów, a 11 · 
czącyc-h powyżej 5.000 miesz­
kańców - w granicach od 30 
do 50, a w miastach do 5.000 
mieszkańców - w 11ranlcach 
od 16-30. 

Prez\1dium Rady Narodo­
wej m. Łodzi. gd1.ie op.ólem -
igodnle t. uchw11łą Prezydium 
Rady - 7 d7.lclnicnwvch rad 
narodowych liczyć będz i e 

łącznie 750 radnych, usta lilo 
m. in., u Dr.lelnlcowa Rada 
Narodowa Łódt-Baluty lil'Z.vć 
będzie 125 ra<lnvch. Taką sa­
mą łlc7bę radnych będą m1Rly 
dzielnicowe rady naro.dnwe trowni, która - podobnie jsk 

wodociągi miejskie nie 
prierwała ani na chwilę pracy, 
wręczyła kwiaty żołnierzom 
pierwszego o!ildz!ału wkracza· 
jącego do miast{! . 

Łodzianie powitali wracające z ć-wiczeń wotsko t,ódz-Sródm1eście t Łó<lt-
Polesie, z:aś po 100 radnych 
lic?.yć b~ą Dzielnicowa Rada 

· Narndow11 Ł6';lf Stare Miasto, 
Łódź-Chojny t Łódź-Ruda. 

stwa, ustalone wstdlo np„ m 
województwo b iałostockie li­
czy 17 okręgów wyborczych, 
bydgoskie - 19, łódzkie - li! 
okręgów wyborczych itd. M. 
In. w województwie poznań­
skim ok ręg wyborczy nr 1 
dla wyborów do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Po­
zo<in1u obęJmuJe pow.laty 
czarnkowski i chodzieski, z 
siedzibą okręgowe) komisji 
wyborczej w Cuunkowie. Li­
czba r<>dnych wybieranyćh . w 
tym okręgu do Wojewódikiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
ustalona zost<.la na 5 Okręg 
wyborczy nr 17 w ty111 S8mym 
wo.iewództw1e - dla wybo­
rf>w do Woj . Rady Narodowej 
w Poman'u , obejmuje dz' elni­
cę Wllda w Poznaniu. z sledzi­
~ą w dzielnicy Poz.nań-Wilda. 
Liczba radnych . wybieranych 
w tym okręgu do Woj. RN w 
Poznaniu ustalona została na 
6. 

W związku z wyzwoleniem 
t.tolicy prezydent Vietnamski;:,3 
Republiki Demokratycznej Ho 
Szi Min ogłosił orędzie do na­
rodu. 

Prze<l ośmiu laty - stwler 
dza m. in. w swym orędziu 
prezydent Ho Szi Min - rziid 
musiał opuścić stolic-:, aby 
walczyć o wyzwolenie narodu ... 

Dziś, dzięki solidarności ca­
łego narodu I bohaterskiej wal · 
ce naszej 11rmii; pokój został 

Witają 

li Ziazd ZMP 

(Dokończenie ze str. 11 
Wskazówki leg:ira wskazu.Ją 

godz. 11. Oczy wszystkkh 
skierowane są ku wylotowi 
µlicy Rzgowskiej. ldąl !dąl 
Tłum zafalował. Zrywa s i ę 
burz.a oklasków . „Niech tyje 
ludowe Wojsko Polskie! Niech 
żyją nasi żołnierze!" - dono­
śne. powtarzane przez dzie­
siątki tysięcy usł okrzyki za­
głuszają dżw1ęk1 orkiel!try 
wojskowej W zwartych sze­
regach, sprężystym krok iem 
pierwsze oddziały wojska 
wkracz.a1ą na plac. Ustawia j ą 
s i ę przed trybuną honorową . 
Podbiega do nich dziatwa 
szknim1 1 po chw!lt mun-
dury żołnierzy 1 oficerów 
mienią się różnoba~wnym 
kwieciem. 

(Dokończenie ze str. l) Żołnierzy na pl. N!epodle-
prowauleme instruktażu w głoścl witają: sekreta:z KŁ 

I 
PZPR tow Malinowski, pr·le-

warsttatach, od 
- podnies1eme 1akoścl pro· w nicz~c_y Prezyd_lum Fi.;:(dy 

dukcji, obniżkę kosztów wla:1· , ~arodowei m Lodzi, tow, 9e-
nych oraz przeslrre11an1e . aga, kierownik Wydziału 
przepisó'!I' BHP Propaaand.Y KL PZPR, tow. 

- rozwijanie 'ruchu raciuna Werolowsk1, wiceprezes ZŁ 
łizatorskiego wśród mł1.><lz1eży t.,Pż .. tow Szt.ark oraz przed-
1 pogłębienie wied~y naukowo- stawiciele Frontu Nal'odowe­
technicznej, 111k również wv· go. 
P<>SHienie pracowni przed· Przewodniczący Prezyd i urn 
mintowych w pc)f)'lO<!e oąuk"- RN m. ł:..odz1 tow Geraga w 
we. serdeczny~h slowuch pl'zema -
,Jednocześnie mlodi1d na· wia do żołnierzy, którzy wró­

szej ~zkoly wraz z gmnen; cili dziś z ćwiczeń Mówi o 
pedagogicmym odpowlada,Jąr w1elkun przywiązaniu łodzi.an 
na apel Zasadnicze1 Szkoły do ludowego Wojska Polskie­
BudowianeJ m 2 w Warsze· g(l, ktt;>re u boku bQhatersk iet 
wie '7,SZ w Ząbkowic-Ach Armii Radzieck iej walc2.ylo 
Sląsk .ch przystępuje do zwycięsko o naszą wolnosć. 
współzawodnictwa o tytuł - Wraz z Wami, żolnterze -
prz.odu.iącej •zkvly w krRju". mówi tow Geraia - dumni 

Jestesmy i os iągn i ęć, jakie u-
ZOBOWIĄZANIE zyskaliście na cwiczenlach let-

Mt.ODZIEZl' LICEUM nich cie$zymy się. że wyrosły 
PEDAGOGICZNEGO wśród Was nowe. liczne za-

-Mtodzież Pań-~tw11we110 LI- stępy przodowników wyszko­
ceum Pe<l&t1otticznegu w· _Zg1e- lenia bojowego i poiityl·znego 
rzu o~ uroczystym ~ebl'a ni u ' 
pO>Staąowtła w re.mach mbo- Z kolei w imienm woiska 

przemawia prwdownlk wy­
w1ąt.11ń przedztar,d()wvc:h wy- 3zkolen:a bo1owego - szere­
konać w c•ą~u rnku ~1.knlnego gowy Stefan Nowak Pozdr.a-
100 pomricy naukowvl'h di• wi.a ot'I bohaterską kl<isę ro· 
naucwnia matematyk1, f1Lyk1, b t Ł"" · . ś · .o ·· h 1 o mczą ""zt 1 o, wia"cza. 
~eoljlr11f11 w llla~ac lice; - że żołnierze garnizonu łódz-
nvch nraz 30 ppmoc:y nau o- k iego. wiorując się na przodo­
W) l h do nauc1.an1a tvch sa-1 wn ik11ch pracy z łódzl> ich fa. 
mvrh przedmiotów w kla~ach brvk W'<pól?awrldnir?ą 0 jAk 
~. 6. 7 57.kuly pocl stAwoWeJ I ". ' . · 
przekll7.ać ie iedneJ u ~zkńł I na.1!epsze .np~nowame wiedzy 
po<htawnwyrh na w~1 . Doko- woJskoweJ, 
nać naprawy s przętu sport.o- Przed trybunę podchodzi 
wego i wybudować boisko dol delegacja przodu .i ącego pod­
koszykówki 1 Jiatkówlti, odd7.iału, który na ćwicz.e· 

ntach otrzymał naJwytszą o-· 
cenoc. Dyrektor ZPB im Sta­
lina, tow Bierm1ckt, wręcza 

dowódcy pododdziału piękny 

vroporzec - dar robotników 
Zakładów dla przodu j ących 
żołnierzy Cenne nagrody w 
postaci teczek skórzanych I 
rad ioodbiornika otrzymali 
również przodu1ący żołnierze 
z innych pododdziałów . Wice­
pl'l!Ze! ZŁ LPŻ tow Szt<irk, 
wrętlzyl nagr(idy: sta1·szemu 
szeregowemu Józefowi Sulew­
skiemu, podchorążemu Witol­
dowi Strausowi. s~eregowemu 
Henrykowi Zapartowi I in­
nym. 

Pada komenda oddziały 
przygotowują sii: do defilady. 
Zwarte kolumny wkraczają n.a 
ulicę Piotrkowską. Tłumy ło­
dzian wznoszą entuzjastyc1.ne 
okrzyki na cze~ć I.udowego 
Wo jska Polskiego, na cześć 
Jego bohatP1 skiegn riowódcy 
Marszałka Polski Komt ante­
go Rokossowskiego oraz na 
cześć niezwyciężonej Armii 
R9dz1eckiej . Czerwone, n ie­
bieskie I białe astry m ienią 
s ię na każdym żcłn i ersk :m 
mundurze. a na maszeruj ące 
oddziały wo JSka na całej tra­
sie spada istny deszcz kwia­
tów. 

Pol„klel", w r~k11ch wtąz11nk1 
kwiatów. a jako uzupełnienie 
- .radośn •e roześmiane młode 
tw11rze. T.., grup-i pracnwme 
ZPW tm. 9 Ma.111 wita 
tolnierzy. Młode cerowacz.ki­
Teresa ·Bryszkiewict, Janina 
Witkowska, Mirosława Bana­
cińska wznoszą entuz1astycx­
ne oknyki. Obok stoi tkacz z 
Zakładów im. Stalina - Jó­
zef Kowalik - Gdy patrz~ 
na n<iszych żołnierzy na Ich 
wsp11niale nowoczesne uzbr0-
jenie i zmotoryzowaną arty!P­
rię. aż mi serce rośnie - mó­
wi do awego kolegi, Jana Łe­
kowskiego z tyl'h s.amycb u­
kładów. 

W woj. bydgoskim, '(dzie 
ut.wnnon.vch ~r.le 550 i:ro­
medzkich rad narodowych, 
m. In . Prezydium Powill.fnwej 
Rady Narodowej w Innwro­
clawiu u~ta!Ho lict.bę radnych 
GromAd1.klej Radv N11rndo­
wei w Gniewkowie - na 25, 
Prezyl'.l•um Powiatowej R11r! ,Y 
Narodowej we Włocławku 
ustaliło liczbę radnyC'h Gro­
madzkiej R.adv Narnd„we> w 
Klobi - na 23 ltd. 

Podobnie tak .w wyże .1 przr· 
toc1.0nych przykl11c!ach u~ta­
lnne zo~t11l11 liczby radnvch w 
rad11ch narndnwvch różnych 
<topnl w calvm kraju. 

Miasto st. Warszawa podzie­
lone zostało na 21 okręgów 
wyborczych dl.a wyborów do 
Rady Narodowej m. st. War­
szawy. 

P1·ezydia wojewódzkich rad 
nModowvch ustaliły w swych 
uch wa f Pch ilość okręgów wy­
borczych, Ich granicę oraz 
l iczbę radnych, wybieranych 
do powi<1towych rad narodo­
wych i rad ruirodowvch miast 
~tanowiących powiaty w da­
n.vm wojewórlztwie. 

Dla wyborów do dzielnico-
wych rad n-'lrodowych (w 
mi.ast8ch podz ielonych na 
dzielnice) prez,vdia odpowiPd­
nkh miej~klch rad narodo-

To samo uczucie radości i • • * w.vch ust<ilily okn:~gi wybor-
dumy widac było na twarz.ach ,,Na podstawie art, 17, ust. 1, cze. ich granice onz liczbę 
!odi.i.an, tłumnie zalegających pkt. I usta.wy z dnia 25 wn:~śnla wvbiernnych w tych okręgach 
chodniki ulic Rzgowskiej . 1954 r. - ordynacja wybarc1.a radnych dzieln icowych rad 
Piotrkowskie1, pl Wolności do rad narodowych - Rada narodowych. Tak np w Szcze­
Nigdy dotąd jeszcze nasz.a oj- Państwa pc»tanawia ustalić cinie 1.1st.alon.vch zo~t<.Jo 38 o­
ezyzn:< nie m iaJ<J tak PQi.ęż- podział Województw (m. st, krPl'ÓW wyborczych dla , wy­
nych sil zbrojnyc,h jak obec- Warszawy I m. f,odzll na 0 • borów do dz ielnicowych rad 
nie I z te~o jesteśmy dumni. 1 krcgl wyborcze dla wyborów narodowych . M. in. w dzielni­
J dlatego tak radośn ie witali- I wojewńdzki<'h Cm . . et. Wa.rszlł- cy S7czecin-$ródm i eście nsta­
śmy wczoraj naszych żołnie- , wy i m . t.odio:i) rad oa.rodo- lon:vch zo5t~lo l:l okręitów, w 
rzv. wych, llczllę radnych wybie- diieln i<'y Nad Odrą - 8 okrę­

ranyclt w poszrzegó~oych o- gów itp. 

7,0f,NIERZE 
WStlOD ROBOTNIKOW 

ZPB 11\1. OZIERZ\'~SKIEGO 

kręęach wyhorczych ora1, sle- Prezydia POW iatl.lwych rad 
dziby okre11;owych komisji wy- narodowych usta liły z kolei 
borczyeh z!ilodole a wykazem w swych uchw a~ch ilośc o­
sta.now!ąeym ~~lątl',l;nlk do ni- kręgów wyborcz:vch. ich gra­
n ie.iszej uc'1wt-łyK. nice i lic zbę radnvch wvbie-

Przy zbiegu ulic P iotrkow- z okazji Tygodnia LPZ 1 11 Załącznik do uchwały Rady ranych do m iejsk i<'h raii n<>-
skiej i Brztżnej deCi!ade od- rocznicy istn ienia ludowego Pań 8twa 1awlera wykaz okrę- rodowych m jast nie stanow ią­
bierają przedstawiciele .par- Wojska Polsk iego kola LPŻ gów wyborczyclJ dla wyboi·ów cych powiatu orn do groma­
tii, garniwnu lódz~iego I przy ZPB im Dzierżyńskiego do wcjewóilzkich rad na.rudo- dzkich r11d narorlowych i rad 
władz miejskich. Tutaj leż i Teatrze Mu zycT.nym zorgani- WYch orai ra,d narodowvch narodowych osiedli w swych 
U!jęll miejsca nasi mili goi\- xowaly onegdaj w ~wietlicy m. st. Wa.rs:rawy 1 m, Łodzi powiat.ach T»k np Prezvd ium 
cie - budowniczowie Pał3cu zakładowel spotkan ie pracow- rmi.z ustala numery okrerców, PowiBtowe1 Rs d;v NarÓdoweJ 
Kultury i Na \lki im. J Sta- n ików z żołnierz.ami. Ich irranlce. liL-zbe radnych w Now;v m Sączu LIPtalilo. Iż w 
lina, którzy gorąco oklaskują wybieranych w okręgu. t;vm powiecie. w czterech mia-
maszeruJące oddziały . Zebrani wysłuchali okolicz- * .,. * st.ich nie st.inowi.ących oowia-

D rll d ~ ni·o d · ri~er nośclowego referjłtu na temat ' tu. a mianowic ie w Stnym 
e a „ ,.. wa z1 o • ~ównocześn1·e z tą uchwałą s · · 

P . · r w cza·i·e dz 'alan· wo h istorii i osiągni..,, ludowego • ncm. P1wn1cznej . Muszynie ! 
;es1u ·' 1 - "' Rady Państwa, zgodn1'e z G b k · h b ł J d • Wo.1·sk.a Polskiego wygloszo- ·• rry owie ażde z nich stano-

1ennyc Y on w e nos.ce art. 17 ustawy z dn• 0 25 wrLe- I I d k 
S d hrol)owel. 1 t•z razy oego przez oficera Zagalskie- - w e "n o ręg wyborczy dla 
pa OC ' Y śnia 1954 r. - ordyn°ci·a wy- b ó d 

e ·wym odd ·ale był go. Gromkie okrzyki n.a cześc ~ wy or w o m iejski<'h rad na-
wraz z • z1 m borcn do rad narn"owych - od h K. · 

~y na tyły o"a gdzie odrodzonego Wojska Polsk ie- ~ "" r owvc rynica n<itomiast 
zrzuc><u wr ... • · prezydia rad narodowych u- t 
dz 'elni·e walczył z h1tlerow go , wzruszenie na twarzach ze- - w vm sam:vm powiecie -
Sk.t · n'J·e0z'dz' "am · Maszei·u- branych bvły najlenszym do- stą!iły podział na okręgi Wy- jako większe mii»to poqz!elo-

nni ~ · ' i - ' .... ~ borcze filos"ć . "r"n!·"e i· nume- ł 
I dują"e ""doddzial ft wndem ~erdeczneJ miłości, ja- - „ ~ ' DA 1.0Sta a na 3 okręgi wybor-
ą przo • .... ~ Y 0 - ry) liczb" radnych wybiera-

ce · Kosmowikieg i Turo ką darzą robotnicy naszych " cze 
' mw 0 - · 1 nych w poszczególnych ok 1 ę- A naloglcznie ustalone zo-
wskiego Idą odd;ziały uzbl'n- r.o nierzy . gach oraz siedziby okr<>go- t I d l 
!one w broń maszynową . JP.- „ s a v pri ez prezy a p0włat.o-
dzie zmotoryzowana artyleria. · Spotkanie upłynęło w ole- wych komis)i ' wyborczych dla WY<'h rad narodowych okręgi 

zwykle serdecznej atmosferie wyboru rad narodowych bez- wyborc1.e dla wyhorów do rad 
Zebrani na trasie przemarszu Do wytworzeni.A serdecznego pośrednio niższego stopnia. narodowych osiedl \. 
lod~ :anie nie szcu:dzą o-klas- nastroiu. jaki panował w cza- W wykazie okręgów wybor- Z~odnle viś z ust<1wą - or-
ków i okrzyków na cześć n.a- sie spotkania, przyczynili się czych dla wyborów wojewódz- dyn acja wyborczA do rad M­

~zych dzielnych żołnierzy. również artyści Teatru Muzy- kich rad narodowych oraz rad rodowych - każdq gromada 
Nad · !(łowami C'lerwone cmego. którzy piosenką I tań- na-rodowych Cm. st. Warswwy stannwl okręg wybol'r7.y do 

tr~nsparenty z DApisami: cem uprzyjemni.all aebr.ąnym , I m. Łodzi), stanowiącyrp za- wyborów do gromadzkich rad 
„Niech tyje ludowe Wojeko c:zu, 1 łącznik do uchwały Rady Pań- r.arodowych. 



ll paMziernika 1954 r. (nr 2'41)=~====~==========~====~ GŁOS ROBOTNJCzy STR I 

Zwiększymy wkład robotniczej Łodzi do walki o realizację uchwał li Zjazdu partii „Podróż 

dookoła świata 

z książką" Z dyskusji 
W poprzednim numene „Gloeu Rnbotnlczegou poda­

ll!imy k ilka wyp{lwiedzi iowa.n:ysfy w dy11kusji nad re­
leratem I sekreta.r~a KL PZPR - tow. Jana Jabłoń­
skiego na IV łód:l'ki~j konferencji partyjnej. 

FonlieJ zamiesz1--zamy dalszy ciąg dyskusji. 

Obniżka kos7.łÓw wla•n~ c·h 
- pod~ta\\OW) 01 :1adan i~n1 

. 'Wlękswść spo~rOO. towarzy- wśród zabierających glos w 
1zy, zabierających glos w dy- dyskusji nie było ani jednego 
skus.j i, po8wi~iia swoje wy- iowarz.ysza, reJ>Tezentującego 
stąpienia sprawom związanym zak~ady przemysłu wełniane­
ll osiącnięciami i brakami w go, 
pracy przemrsłu I poszczegól- Prawie każdy z dyskutan­
nych zak~adów pr odukcyjnych tów zajmował Ei~ probleinem 
Towarzysze krytycz.n:e i sa- dzisiaj ~zczególn '.e watnym -
mokrytycz.nie ustosunkowali s iirawą obnii.ki ko:;a;tuw wlas­
się do ciągłe Jesz.ew i ,tnlej ą- nych, Mów' li, dzielili się swo­
cycb licznych niedomagań w imt dośv, i.:tdczeniaml i spo­
codziennej walce, jaką pod strzeżeniami na ten temai 
kierownictwęm organizacji między Innymi tow. inw. Bfa­
partyjnych prowadzą załogi 1e~1ta, pr2ewodn 1 cz.ąca iV Oct­
tetek ?.a.kładów, o pełną rea- dz..rnłu Zw. z.iw„ Heieonia.k, 
lizację wskazali II Zjauiu, a sekretarz podstawowej orga­
w ięc o w,vke>Wl "l ie p\an 0w we nlzacji partyjnej w WSM, 
wszyst kich wskaźnikach, o lo, 8i.adl•aws.ci, naczelny J:1Zy­
by sy:1tematycznie o::n.rn<.ae nler ZPB 1m, .Ma.rchlewskiego, 
IJy Jy koszty wlasr.e produk- Maksym, przewodniczący rady 
cj i, by szybc:ej rósł dobrobyt nkła:lowej Zakładu „.'.' ' ZPB 
mas pramjitcych. im. Stalina, Mfobalakowa, 

Wypowiedzi delegatów jesz- c;;~one,, egLeirntywy K0 Cnoi­
cze raz potwierdzily, że w ny i inni. - Nasz zakład -
oV.rnsi e, ktory ctzl~l1 na, od oświadczył tow. Szadkowski 
IIJ łódzkiej konferencji par- pracuje rytm 1:z.n1e, ale 
tyjnej, a szczególnie w okre- jeszcze nie o;;zczędni~. O tym 
s1a po II Zje.:ctzie, lua;'. "i przekonaliilmy su: naj lepej w 
przemysł, a przęde wszystkim ukresie przygotowa11 do kon­
przemysl wtól;iennicz.y, od- !erenc;i pa rty jno-e;rnn omi ; z­
grywaj ący na naszym terenie nej. Niecała Jeszcze załoga 

decydującą rolę, poczynil p. ,r.ą f 1 troazcz."c' : :ę po guoi,;o­
znaczne postępy, Szczególnie darsku o k<iżdy kilogram 
poważnymi osiągnięciami mo- przędzy l me tr tkaniny . Ma­
że poszczycić się przemysl ba- my dziesiątki przodowni­
welniany. Ale postępy te nie są ków P•acy, ale mamy też 
wystarczające, nie uczyniono bumelantów brakorobów. 
w szystkiego, by ujawnić i wy- Co ut rudnia nam przede 
konystać posiadane reze1·wy. wszystkim walkę o ob­
Na 'P'neszkodzie stanęły w n :i.kę kosziów wlnsnych '! 
p-lerwszym rzędzie liczne bra. Brak norm zużycl.a na &uro­
ki w pracy podstawowych ur- wiec i materiały pomocnic:&e. 
ganJzacii partyjnych z zalo- S~rawai;ii .tym! powinny wię­
g ~ mi, w pracy KD i KŁ, z cei, amzeh dotychczas zain· 
organizacjami podstawowymi. · teresować się CZPB Półn~ 

w walce o coraz lepszą ja- oraz odpowiednie departamen­
koociowo, wyżmą i tańsią ty Mmisterstwa Pn;enzyslu 
produkcję, niedostat~c7;nle Lekkiego. 
wykor:z:yslywa."lo twórczą in!- Towarzys7.oe podkreśl111!, te 
cja tywę tyEięcy robotnic i ro- słusznie .za interesowanie KD 
botników, ni ~ dość uważnie i KŁ skupia się w pierwszym 
wsłuchiwano się w g/Qsy kry- rzędzie na piacy zakładów naj· 
tyki z dolu, zbyt mało było większych, kluczowych. - Nie 
t:oskl o podnoszenie poz;omu t rzeba jedll.3k . zapominać o 
ldeologici:nego członków par- v.ikłodat'h mni~~ szycb _ mó­
t ii i bezpart yjnych. wiła tow. MichRlakowa. -

Te wlaśnle ni·?domaganla I Małych z.a.kładów mamy w 
błędy zacią :l:yły na pracy wie- Łodzi dziesiątki I na skutek 
lu zakładów I przemysłów, a n iedostatecznej opieki I po­
już szczególnie na pracy prLe- mocy, wiele z nich napotyka 
mysłu wełnianego, który wy- często na trudności, których 
raźn ie pozostaje w tyle za same nie potrafią przezwY­
lnnyrni. Nie wykonuje on pla- r;ęiyć. Pomoc dla maiych za.­
nów ilościowych i jakościo- kładów. lepsza opieka nad ni­

wych, kos:tty wlatme pi-oduk· mi ze strony KD l KL dadzą w 
cji tam nie maleją. Jest to efel;cie ta k pot rzebny ,., ~ros t 
gytuacja wręcz alarmująca, prcxlukcji, pozwolą dodatkowo 
l 'ym bardziej uderza fakt, iż zaoszcz(;ldz1 ć mlli.:iny :uotych. 

Prz,·klad ("zlonków płłrłii . 
J 11rara 
w~r()d 

uśw iuda111iuiąt·a 
b1·zparty j n) •·h 

O osiągnięciach w przemy­
śle decyduje praca partyjna :i. 

masa.ml, cie::yduje poziom l d~­

ologiczny cz~oniców part ii I 
ich oddzialywaP 'e na be7."'"r­
tyjnych robotników, decydujt 
praca z kadrami. u 1ych si;;•·a­
wach mówiła, zab1-::rając gtos 
w dyskusj I tow. GO!.ębia\towa. 
dyrektor Lód~k i ~j Tkalni. 
Łódzka Tkaln ia jeszcze w u­
biegłym roku należała do 

najgorzej pra~ujących za.kła­
dów. Nie dawała planowanej 
ilości tkar.in l gatwiku, nie 
wykonywała planów ilo!cio­
wych, w za '<:ładz le [)8nos7ylo 
się brakoróbstwp I kumoter 
s~ ·vv o. 

Dophro szerokie rozwinię­
cie szko1enia ldeologl::znego, a 
co za tym id:z.~e umocn:enie 
się i mrost szeregów podsta­
wowej organizacji partyjnej, 

na IV łódzkiei konferencji partyjnej 
runne. ab:v nie pozwalali n• 
pozostawali.le w tyle w jaWej· 
kolwie!l dzledllini e". 

byli w radzie tak?adowej, ~n­
t~rewjąc s )ę wszy$tlcimi jej 
poo:zynan!ami. Bardz.o często 

też egzekutywa ujmuje się 
na swych posiedzeniach anali­
zowaniem pracy związkowej. 

praca ~ bellpartyjnyml robot­
niki!.ml 1 maJstraml, zastosowa­
nie pr opaga ndy wizuainej, 
śc : sła kontrola wykonywania 
poclj~tych uchwal - przynio­
sły zdecydowane z.miany n.a 
lepsze Plan ilościowy za mi­
nion~ch 9 miesięcy został wy­
konany z dużą nadwyżką. Za­
m iast 67 pt·oc. tlrnni.1 I' ga. 
tunku zak!ad daje 77 proc , 
ilość braków zmała!a do 2 
r roc., ka.zty produkcji zoeta­
ly obniżone, zaoszczędzono IY.>­
n ?d 1 m'l le>n z!otych. 

Ten sam problem - rolę 1 
znaczenie pracy masowo-poli­
tycz.nej poruszyła równiei: w 
swei wvnowie<lzi tow. Danu­
ta Cieślak, prządka z Zakładu 
„B" ZPB im. Stalina. - W 
naszych zakładach - ośwlad­
c2.yla on a - pnyktad, ofi:~r­
na praca czlonków partii mo­
bilizuje masy bez,pat·tyjnych 
robotn ików do zwh:kszenia 
wyS'iL'<ów, do coraz intenSY'·"'.­
n iejszej walki o pełną r_eah­
zacj ę uchwał li Zjazdu. 
Rośm e też ich z,aufame oo 
par tii. Najlepsi proszą o prz.y­
jęcie i·ch w poczet kandyda­
tów parli! . Od stycznia br. 
ne.•ia organlrncja partyjna w 
Zakładzie „B" wzrosła o 95 
kandydatów. 

Aby or~anizac~ia ZMP-owMka 
w pełni ~tuln 1t1ię po1uo•·nikien1 

partii 

Zaloga Łódzkiej Tkalni zda· 
je sobie sprawę z iego, że 
wszyscy ·musimy P·racować 
coraz lep \3j, że musimy osz-
czędzać „aby jak uczy 
tow. Bierut ezybolej hió 
naprzód na całym tronc!e na­
e~ycb zadań J06p00a.re1ycb, o­
sw·soowych i k•}.1tur~•nyo'1, 

aby wzmocnić nasze slly ob· 

„S:i:czcgólną uwai:ę ·winniś­

my skupić przecie wszyst-kim 
na pracy parfil wśród mlodzic­
iJi''. 

Zadaniu w lłr8('Y 

Te słowa towarzysz.a Bieru· 
ta muszą zapamiętać egzeku­
tywy podstawowych or ga.niza· 
cji partyjnych w ł ódzkich fa. 
brykach. W dysikusji na kon· 
ferencil mówilo s ię wi€-le o 
młodzi eży. Delegaci stwiet"· 
dzali, że łódzka organiz.'!cja 
partyjna ma w iele osiągni~ 
w pracy z młodzieżą, w kie· 
rowaniu organ izacjami ZMP 
w pos=ególnych Z<:Vkładach. 
Ale oslągniącia te n ie mogą 
na$ zadowalać. 

Delegaci mówiU, jak to czę-
&t-0 brak opieki organizacji 

z radami nur odow' mi 
W d~kwsji zabrał głos prze­

wodniaący PrezydLlm Rady 
Narodowej m. Lodzi, taw. Ge­
rngl. W wypow;edzi swej 
tow. Ge:·aga omów:! n iektóre 
spra,vy z.w :ąune ze i.blii.ają­
cą s i ę w:elką kampan:ą poli­
ty=ą - wyborami do rad 
nsrodoWYch, stwierdzając m. 
in„ że uchwały J;)Odj ęte na o­
stat>n;ej sesji Sejmu PRL. a 
w;ęc uchwl!len :e ordyn<1.cj1 
wyborczej do rad narodo­
wych, usiąwy o re!orm'. e po­
d-z;atu adm:n'.s•tracyj·nego, d1-
ją nam 4fo rąk szereg środ· 
ków, kthre umożHwlą pod,nie­
sienie na wyt.szv poz'.om pra­
c.„ rad narodowych, zJ.ikw'.do­
WEni e oo6fo' eń w :eh roz­
woju, umożliwią prz:e;iwycię· 

że.ni! szeregu ł!łabości. 
Ale uchwaly partii l rzadu 

nie dt.iałają eamoczynnie; do 
ot; 'agn '~ i11 pol~~'l·-P. l)r.H'Y 
rad narodowych, ściślejszego 
pow iązania ich z masami pra­
cującym ' oraz: umocnienia Ich 
rol! w walce o goopodarczy, 
kultura1ny I spolecmy roz­
wój kraju potrzebny jest wiel­
ki wys;tek organl:r.acyjny, po" 
trzebn.a iet1-t na szerok11 &kalę 
z:akrojona p-raca polityczna. Są 
to zadania n iew~ tp) iw ' e trud­
ne i od·powiedzialne. Dlatego 

-stosuJąc twórczą krytyką partyjnych nad kolami ZMP, 
6amokrytykę musimy prz~tle d~rowadza do tego, że kola­
wszystk'.m priezwyciężyć n:e- te są coraz słabszymi ki~­
doci ągnięcia , jakie cechują rowmkam1 l wychowawce­
łód7.ką organlz.ację pa,r.tyjną mi m!O<kieży , prze&lają ogar· 
w k ierowaniu radami nar odo- niać ją swoim wpływem. 
wyroi. Wskutek tego w.ęść młodzie-

W związku z tym komiteh ży, zam~st przyjęmnie i po· 
d~ '.e ln :cowe pow :nnv udz ' ~! ? ć żytecz.nie spędz~ć cz.as, zaczy· 
większei aniżeli to miało na szl i fować u!i~ny bruk, a 
m:ej sce dotychcz.as pomocy podatne na zły wpływ jedno­
prezyd '.om DRN i podstawo- ~i staczają się na m~nowce 
wym org3n'.za„jom partyj- chuligaństwa. Mówił o tym 
nym, dz'ał.ając.vm na terenie komendant MO m. Lodi:i tow. 
DRN. mmszą umaoniać ich. au- ' Kamiński, który przytacza! 
torytet i. waczenle._ Powmny przykłady mł(}Qycb chłopców, 
nz:e pomoc w siln_'eJszym po- a nierz.adko i dziewcząt za . 
w:azln :u z r~dam1 narodowY- trz.ymywanych przei organa 
mi organ: z~<:.J. masc·wych ~. milicji za burdv ull-czne e na· 
z.w. zawodo':"'ych, ZMP! Ligi wet n~pady i kradzieże'. Tow. 
K?blet, oowmny w.ee.ei . tr?- Kamiński stwierdził, ie musi 
fiki . wYka_z.ać o . podmt$ieme zwiększyć się praca '.J.'Ycho· 
poz1or;n\I 1deolo~1cmego pra: wawcza i m!Qdzietą w fabry· 
~owmkó~ apiuatu rad, wpa kach, k:tór·e stać się powinny 
iać w mch głęboką tros>kę 0 n!e tylko warsztatem produk· 
potrzeby cz.łowl eka pracy, za- „ 
ostrzyć C?.ujncść wobec nil.c i- CJI, aJe ! ośrodltiem w:rcho­
~ku wrogie-J ideologii. Bez waw~y~, rrzycią~aJącym 
wzmoż~nla pracy politycmo- młodz1ez rmrywką, imprezą 
u,,'-wiadaroia1ą.cej. bez aktywi- kulturalr.ą lub spor~ą po 
zowanle orga,nizacj! partyj- godzi?ach pracy Organizacje 
nvch w radach n.3rodow:vch partyJnP. muszą &prawy mło· 
n.ie moż,na bowlem w p~łnl dz:ieżv uznać za ~woje wła1111e, 
z-realizować tyich wszystkich aby młodzież nie marnowała 
z.!idań, jakie obecnie etają swoi~h talentów i zdolnośc.i, a 
prred radami. Wy<korzyi;tyw11ła ~ z pozyt· 

Podnieść poziom kiero\ł·nictwa 
parlyjn.-go 

k iem dla &iebie I społeczeń· 

•hva. 
O młodzieży mówił r6wnle2 

kler. Wydz;lału Oświaty Ko 
mitetu Łódzkiego &ow. • • • • organ11au•.ta1n1 ma!liowym1 

Wiele miejsca w eprawoo:­
daniu l sekretarza tow. Ja­
błońskiego, jak i w dyl\lkusj.i 
z:ajęla r.prawa form I mJ?tod 
kierownldwa partyjnego or· 
11aniucjami masowymi. 

Mówił o ty<'h sprawach 

Cbrząs8ca. Podkreślał on 
r.zczególnie gprawy partyjnego 
k ierownictwa kolami ZMP w 
szkołach, · w~ród nauczycieli 
Nauczyciele zwlaszC'l!a 
ZMP--0wcy, powinni być tymi, 
któny na terenie 111.koły po­
magają kołu ZMP, sami stając 
eię jego aktywistami. 

Dyrektor MJkoly TPD nr Hl 
tow. Kamiński - mówił o wy­
chowawcze.! roll szkoły . Szko­
ła ma WYChowvwać nie tylko 
uczniów, ale l ~odzirow. Trze· 
ba :i,wlękflzyć kontakt nauczy· 
clel!łtwa z: rod-ztcaml To przy. 
cz:yn\ się do zwiększenia oPfe­
kl I oddziaływania na mło· 
dzież. Organ iz.acje partyjne 

powinny · stanowczo C'Zę..4c iej 

analizować szkolenie ideolo· 
gic;.ne prawadzone przez 
ZZNP. 

Jes.t plękny zwyc~j, że fa· 
bry'ltl opiekują się Fil.kołami. 

Fabryczne organizacje partyj­
ne pt>winny postarać s\ę, aby 
ten kontakt fabryki 'Ze szkołą 
był kontaktem codzien.nym, 
aby nauczycie!st.wo i młodzież 
jalt najwięcej brali od robot· 
ni,ków Ich rewolucyj ńQlłci, ich 
przywiązan:a do władzy ludo­
wej , orlarności w pracy. S~ko 
ły powinny p;)lly!ać najlep· 
~eych mmozyclcli do fabryk I 
od·wrotnie. 

Zródla słałx\~i organizacji 
ZMP naświetlił w obszernym 
wystąpi eni•1 przewodnlCliący 

Zarządu Łódzls'i ego ZMP, tow. 
Jerzy Chabelskl. Stwlerdzlł 
on, że zarządy dzielnicowe 
Zl\iP cechuje c!ąg\e jes.zo:e 
biurokratyci.n.y styl pracy, wy · 
n ikaj ący ;r;e słabego przygoto· 
wania ideologie?.nego I ogM­
nego , w 'elu pracowników a.pa. 
ratu ZMP. Za słabe przy tym 
wny•t.kim jest k ierownictwo 
partyjne organizacjaml ZMP w 
fabrykach. Często towarzym.e 
omawiając sprawy ZMP i mło· 
dzieży, mają bardzo n;alo do 
pow)edzenia, d1J wskazania, 
do radzenia, Tak np., kiedy .na 
posiedzeniu egzekutywy KD, 
Widzew stanęła sprawa mło­
dzieży, nikt z członków eiZe· 
kutywy n!~ zabrał głosu. W 
Zakladach Włók!en Sztuef>llych 
od 9 mi es!~y ni~ omawla•nu 
spraw młodzlezy na posledze· 
niu egzekutywy organizacji 
partyjnej. 

Egzekutywy organizacji 
partyjnych nie rozumieją w 
witlu wypadkach. że ZMP 
je&t pomooni-kiem partii I jej 
rezerwą. Stąd też często słaby 
wzrost organizacji partyjnych 
w wielu zakładach. 

Jest palącym problemem 
sprawa marksistowskiego wy· 
chowywanla młodych lu&!:!, 
roglęblenia Ich p~trlotyzmu. 
walka z przejawami demorali­
zacji I chuligaństwa Tej pra · 
cy nie wykona organizacja 
ZMP bez codziennej pomocy 
pertll. bet pom()Cy związków 
uwodowych. p~'Ofl!l81)l'ÓW I 
nat1C'zycle1!. Na naszych wyt· 
S'Z;'łch uczelniach musimy roz · 
począć walkę 7. głosicielami 

teorii „bezkonfllktowOŚC'!" w 
umy3łach I §~-!ątopoglądzie 
etudentów. Na semlne.r!ach l 
ćwiczeniach brak jest ei:ęsto 
tarltwoścl w dyskusjach. Ta 
pozorna „bezkonfliktowość" 
wynilka z fonnalne.l, powlerz · 
chownej pracy Ideologicznej 
ZMP na uczelniach. Organlu· 
ej!! p..'rtyjne ni~ wld-zą czę&to 
tego zlawiska, nie ln!>p!ru1ą 
J;'ll'acy ZMP, nie kierulą nlą, 

nie służą radą i doświadcze­
niem. 

Lódm or11anizscja partyjna 
nie zawize potnifiła &kutec:l.· 
nie mobilizować klasę robot· 
niczą do walki o uruchomie· 
n ie rezerw produkcyjnych. 
Nieraz zaprz.epaszczana byh 
cenna Inicjatywa robotni·ków, 
majstrów, inżyniCTów . Jed!llą 
z przyczyn tego stanu rzeczy 
je.;t to, te organizacje partirl· 
ne n:e poti·afiły należycie po­
kierować pracą organizacji 
związkowych, nle wpajały im 
poczuci a ws.pół od pmviedzial · 
ności la wyniki ekonomicz.ne 
w zakładzie. Had:v :i:akładowe 
w wielu fabryri:ach stały się 

dodatkiem do administracji, 
za im ującym się tylko rejestro­
waniem wyników W!'lpólza· 
wod.nictwa, czy ruchu racjona· 
li zatorskiego. 

tow. Heleniak - sekretarz or­
gani:r.acjl partyjnej z WSM, 
który przytoczył przykład 
świadczący o tym, że tam 
gdzie organlzacja partyjna 
nie kieruje politycznie pra­
cą organlzecjl związkowej, 
wcześniej czy później do· 
chodzi do różnego rodzaju wy · 
paczeń. Jeden z racjon-'lllzato· 
rów złożył wniosek dotyczący 
pewnego usprawnienia. Wnio­
sek w niez.bad3ny sposób u· 
tknął w dyrekcji. Po j akimś 

czasie dyrektor złożył wniosek 
bardzo podobny do pomysłu 
robotnika ·racjonalizatora: Ko· 
m!sja wynalarezości pr:tyjęla 

o~zywiśc1e wniooek dyr ektor a. 
RobotnLk jednak nie dal za 
wygraną t przesłał &wój Wl!liO · 

sek do Centralnego Zarządu 
który go przyjął. Robotnik o· 
tr:rvmal odznakę racjonali­
zatora, którą uparty dyrek­
tor - znowu zatrzyma! w 
swym biurku. Z opózn ienlem 
w·prawdzie wkroczyla organi· 

Tealr i jego sprawy 

--------------------·----·-------------~-- ?.acja partyjna, naprawiając 

tyjnej, łódzkiej klasy robotni- . 
czej, dla wsi. 
Ro·zw:nąi ei ę w Lodz.i ruch 

łącznoici z.ałóg fabrycz.nych 
r.e wsią. W 187 za·kl:a&.ch ist­
nieje obecnie 470 ek ~p łącz,no­
k i , które &y6tematy<:mie vry­
jeżdż.aią do . ,.swo'~h" '>(":om=d. 
niosąc pracującym chlopom­
epółdz'.elcom indy w:oull­
nym, pomoc techn !c:ziną 1 po­
Hy~mą. Wr.sz z ek!paml wY­
jeżdż.aja zesjJoly artystyczin1!, 
k tóre n ie tylko pokazu .ią chlo­
pnm .11wój dorobek w pracy 
jr.ultlll'alnej, ale również u­
dzielają cenny<"h rad i wska­
zówek w:ej.;'klm św'. eti'com. 

„K~ążka to twój najlepszy 
przyjaciel, książka uczy, bawi 
i wychowuje, książka r<:dz'.ec­
ka pomaga"„. W dług;e je­
sienne wieczory, gdy za o­
knem deszcz i zawierucha, 
przyjemnie przenieść się my­
~lą do dalekich krajów, bNtć 
udział w polowan :ach na ty­
grysy, śledz.:ć z uwagą szlaki 
wypraw polarnych, plywać po 
bezkresnych oceanach, cofn ąć 
się vvyobrażnią o wlele wie­
ków wstecz. 

Coraz mniej jest w tej chwi­
li w Polsce ludzi, których trze­
ba przekonywać o tym, że 

książka to m. in. i jedna z; 
najlepszych, najprzyst~m~ej­
szych i najbardziej pożyteciz­
nyc!l rozrywek; te książka t() 
nauczyciel i wychowawca. 

* • * 
Zagadnienie u,powszechn!.a-

Pom~ ta jest jednak daleko 
n!edostatecma . Mó1v'ł o tvm 
sekretarz KD Widz'!w tow. 
Ks~a.4, który stwłerd„lł, że do 
II Zjazdu organizacje partyj­
ne w :dz.ewa mało zajrr.owały 
s ! ę wsią, ek~-py wyjewż,,ły do 
gromad niesystematyczn'.e. 
Dop:ero Il Zjazd n.aU<:7<Ył to­
w.;;rz.ys7.y, że wieś jeist dla 
nt~h problemem równie waż· ni.a d_ob:ych, wa:tościowych 
nym, jak produikcja. IJ?lYCJ L. literatury . Jest ogrom• 

me 11M}duje to Jednsk je- I nie ~az.ne. Zad.am.a ~ego pod­
sz.cze należyteito wvr-'lrn w 1 Jął się m. in. Zespoł Art:i:­
rozwoju ruchu łączności. Nie- I styczny Zw. Zaw. Pracowm­
wiele jei;t bkich ek:p, jak kó.w Bud1Y>VJ<;nych, powstały .11 

ek 'pa z Z.akladów MetElo- Inicjatywy btbl!oteJr..arzy, k~6-
WYCh o której mów'A tow. ry przygotował program w;e­
KaraJ. Wyj eżdta ona ~tale do czoru llterackiego pt. „Pcdróż 
gromady Augustów. Pr.a.ca u- dookoła św~ata z książką". 
świadamiająca, prowadrona ' • „ * 
prz.e1. nia dorn:owadził.a do te- Duża, ładnie udekorowaM 
go, że w gTomad:i:le tej wltrót- świetlica hotelu robotniczego 
ce już kom' tet 23łożyd~lski ZBM pr.zy ul. Krzyżowej 5, 
przekształci s\ę w spółdtielnię wypełniona publicznością. 
produkcyjną. Większość stanowią mieszkań• 

Dośw'..ad<:zenia t.'\k!ch ekip cy hotelu - młodzi mt:ż:czy­
łącmośoi należy Jsk najsze- źni, nle brak też kobiet i dzie­
u.e.i popularyz:ować. ci, które wlercą si(;l niecierpll-

Tow. Karaś mówił równi eż wie w pierwszych rzędach 
o pracy z robr>tnik.a mi, którz:y krzeseł. Swiatlo gaśnie. Kut'-1 
m'. eszkaJ.ą na wsi. 1:'ow. Karaś tyna rozsuwa się powolL Sa· 
podkreśl :~, że orgsmz.a<:.13 par- la cichnie. Na scenie przy sto• 
tyjna Widz.ewa za ma_ło do- likach oświetlonych lampka­
tychczas pracowała z mm.I, za mi, siedz.ą aktorz:y - czytel­
rnało ~".Val.a, .;ibv lurlr..e ci nicy , Wywlązuje się między 
sl!tl! się ag!tatoraml ep()t<lliel· nimi rozmowa. Ktoś opowiada 
<:zoścl produkcyjnej 1. ·propa- 0 starOO:ytnym Egipcie. 1 na­
gatoraml J)(>lltykl partii wśród gle rozsuwa się dn1i:a kurtyna 
mas pracującego cllłopstwa, · z t l N d 
O~htn'o o··oton ~?.acie r o•tv jr.f' u!111es cro~ w Y e sceny. a 
takich zakla<lów jak ZPR l mą pojaw113 s ię napis: „B. 
Maja t 7.PB im. 'Hanki sawlC'- Prus

1 
- F~aon". Krótka, żywa 

klej, wzięły się do tego pro- scen.<a m1~dzy faraonem R;tm­
blemu, wprowadzając m. In. zesem, a pięk~ą Sarą. Jakie są 
szkole.iie ! dęolog:czne robotni- ich dalsze. dzieje -.,.. dowiemy 
kó"'' • do i ddż.ają<:vd) ze w.!'l się z powreśeL 

Na obszarze Wielkiej Łodil I tak P.rzed ~czyma widza 
l.Ilajduje s i ę k!Lka gromad przesuwaa 51ę t~?gm~nty 
wiej~kich I sp6M1.ielni pro· „Krz~ztofjl Kolumb;; ,Pe1~e­
dukcyjnych, Organ[zaeje nar- ra, ,,Listów z Afryki S1e~k~e.: 
tyjne \ załogi lódl'k!«:h fa't:rrv'k wicza, „Młodości M.atwieJa 
winny wzmóc opiekę nad ty- Artamllewa I inne. Wszystko 
mi groTTUJcfami I sp6łdzle!ni$-1 opatrzone krótkim!, ciek.a~y· 
mi. Kontakt ten powinien by~ mi komentaru;m1 akto; 
pr7.vltt.adowv i ood względem czytelników na scenie. A ·1.t 
pracy polityczn„j, 1 pomocy rami są murarze, cieśle, z „,.. 
te<:hnicznej. Mówil o tym ui- Jarze or.az k!erownlczlc! bit 
gadn ien:u pnewodn!czący tek I świetlic zakładów 
soołdz' elni v.odukcyjne.i w dowlanych. 
Olechowie, tow. Koralewekl. Występ przygotowano 
Olechów leży właśn ie w gra- rannie z dużym nakł<ldem 
n!cach W! elkl~.i Lodz.i. Tow. pracy.' Zespół organiliuje wie­
Kora1ewsk! ~twi erdził, że w czory w hotel!!ch robotniczych, 
pracy uśwlad<im lającej ~ cbło-. w świetlic.ach. Daje w ten 
parni tr~eba. sz.<;z~gólme mą- sposób wid1.om przyjemną I 
dr~J, c1erphweJ L spokojnej ij:ulturalną rozrywkę, a zara­
agita~ji. zem spełnia swój cel: przeko-

Ekipy ~Ją t~n11 pracę, nuje, że książka jest napraw-
1;z.czegóLn1e na wsi podłódz- dę na!lepszym przyjacielem 
kiej , n.a terenie Wielkiej Ło- · . . . ' 
\izl gdzie · przecież bliskość Z cal~ pewnoś~tą meJeden J 
ml<>.st11 bardziej sprzyja ro?- młodych robotmków śledzą· 
wljaniu się spekulacji. CJ:'Ch ~~.rywaJące się na. se4:"' 
Trzeba w:!ęc, 4 by ek;py robot- nie k rot.ne fra,gi:nenty z zyc1a . 
nlcze były tu lepiej dpbierane, mloóeg? Matw1eia. zgłosi .sl'ł 
aby mocniejszy aktyw partyj- do. blbllotekarkl i poprosi o 
ny ·w nich pracował. ks1ązkę Artanulewa. Ten 11• 

ł~ódzd<ą kW.se robotniczą trakcyj'.1y rodzaj popula~yza-
6t!ć na to, aby pomoc Jej dla ej! podJęty przez pracowników 
w,si byla pomocą konkretną i kultur;.ilmi-ośw!atowych zw. 
codzienną, aby dawsla w Zaw. Praoowmków Bu~owla­
efekcle szybszy l 67.erszy n'.t nych ~,3 pewno ws!ugu}e na. 
dotychczas wzrost świ.adomo- szerokie upowszechnleme. 
ścl ~s pr.acujących chłopów . A. 

Gdy zapadnie zmierzch.„ 
krzywdę wyrządzoną racjona · 
lizatorowL 

O teatrze ! jego sprawach 
mówiła w dyskusji dyrektor 
Teatru Powszechnego tow. 
Chojnacka. Lódź mktła kiedyś 
opinię mlasta nieteatralnego. 
Dz iś Łódź jest nie tylko wiel­
kim ośrodkiem przemysło­
wym, nie tylko miastem wyż­
szych uczelni, ale również 
mhstem o dużych perspekty­
w ach rozwoju sztuki, a te­

Przewodnicz ca okręgu nr atru _ w szczególności. Tow. 
. ą ChoJnaclu! wskazywała na 

4 Z wiąz.ku Zawodowego Włók · ·charakterystyczne zmiany pro­
niarzy, ław. Blalecka. stwler- filu społecznego widown! 
dziła w swym wystąpieniu, że lódzkiej . Dawniej , w warun­
w realizacji wo.kazań partii, kach rządów sanacji, robotni­
memała rola przypada związ- cy rzadko bywali w teatrze. 

sen~le organizacyjnym jak I 
polltycznym jest niedcstatecz­
na. Radz~byśmy byli - mó­
wiła tow Chojnacka - by 
c~ęśc!ej towarzysze z Komi­
tetu Łódz~lego bywali na 
próbach w teatrze, by służyli 

n.am radą w· ust.ala!liu reper­
tuaru, by dzielili slę z nami 
swymi uwagami o naszych 
koncepcjach inscenizacyjnych. 

Zwięk~z)Ć 
pon1oc kla~y 
robotni(•zej 

dla WMI 

L Perski nakręcił dodatkowy fragment 
do filmu 

Siybko 1;apadal zmie'l'zch. 
W mieszkaniach, w fa­

brykach, na ulicach rozb lyslo 
światło tysięcy lamp. W na­
Btawni, w kotlowni i to tur­
binowni Etektrowni Łódzkiej 
zaroga popołudniowej zmian11 
trwala ;uż od kilku god~in na 
swych po!terunkach pracy. 
Zegar w y bil godzinę 19, Zu­
tycl.e energii, elelGtr11cznej co· 
t'OZ bardziej rosło. Zb!iźa! się 
tak zwany szczyt. Palacze 
kotłowni: Uciński, Stolarczyk, 
Stali·ński, Lewandowski t Na­
tllTocki uważnie obserwowali 
pracę kotlów, starając się o 
u tr zymani e wlaściwej tempe· 
ratury w paleniskach. lnten­
aywnie p r acowali maszynisct 
t)krbozespołów : ' Zaorski, Skór­
ka, Bogusz i Szmidt. 

Wszyscy Taz po raz spoglą­
da! i na zegary. Zbliiata się 
(lo:tzina 20. Dyżurny inżynier 
tow. Barczy1l.ski z wyraźnym 
niepokojem obserwow al me­
gawntomierz sumujący moc. 
Zclene1wowany byl nastawn\­
czy Radziejewski. Aż wresz­
cie .• 

Punk.tuatnie o godz. 20 
wskazówka megawatomierza 
i;rzekToczy!a dotychczas osią­
gany punkt mocy o 2,5 MW. 

Nastawni.czy porwal słu­
chawkę telefonu. Po przewo­
riacl1 poptynąt komunikat: -
Towarzyszu. dyrektorze, uz11-
tkaliśm11 dodatkowo 2,5 MW 
A w chwilę później: Towa­
rzyszu sekretarzu, przyrzecze­
nia danego na konferenc;l 
pMtyjno-ekonomicznej dotrzy · 
ma!i§my.~ 

Tak znaczne przekroczenie 
mocy w okresie szcz11tu, to 
flOWę, piękne osiągnięcie zii­
łogi Ele1'trowni Łódzkiej. Po-

dobny w11nik uzyskano po raz 
i:; ·i erws,?y w historii Elektrow­
ni. Zlożylll się M niego ofi!lr­
r.a i oddana praca, d•icsiąt­

ków -robotników, brygad::i­
~iów, techni ków i inżynier6111 

- Ale ostatniego słowa nie 
powiedzieli3my jeszcze - o­
swiac!eza główny t11iynic1 
tuiv. Cieślak. Zal!Oga zrt· 
chęcona sukcesem przurzeka, 
2c postara Bię o UZ"Jskanie 
Jeszcze lepszych wyników. 

• • • 
Elektrownia Łódzka nłe­

t'stann.ie si ara się o moderni­
zację i utrzyrn.ctnie w jak naj­
lepszym stanie posiad!!r.ych 
unądzeń. Oto przed ki!ku 
c\nia,mi uko1i.c~onv zos tał re­
mont kot!a nr 21. Bvl to re­
n;ont kapitaln11 po!ącz;oiiy 2 

moderni7.acj<i. Wymienion" 
między innv1ni przegr.z:ewacze 
pary, zmieniono konstrukcję 
podgrzew acza powiet„za i za-
1.kranowano ściany - pr:::ed· 
niq i boczne Modemtzac;a 
pot woli na vwiększenie w11· 
dajnoścl kotla (o 7 ton parv 
na godzinę więcej), a więt bę· 
dzie można znowu podnieś<' 
:orodukcię energii elektryc2-
nE'j. Kocioł nr 2l włączony zo­
stał do mchu I października. 

• • • 
Elektrown.ia ł.ódika, to naj­

większy pożeracz węgla w 
naszym okręgu Codzienni~ 
„poł11ka" ona kitkadz1esi4I 
wagonów paliwa Zalogu nie· 
ustannie walczy o jak naj­
l;ard>.iej racjonalną gospodar­
kę węglem, o za1tępowant~ 

droższych gatu:ll<kóW tatiszymi 
Między innymi w ciągu 8 mie 
sięc11 bieżącego roku 8palo 1v. 
li.300 ton mulu i 1.500 ton 
Fzeroatów, W okrelłc fierti:.-

neao póltrocza zaos~cz~dzono 
µonad 8 tyai~cy ton węgla, 
rz11Li 6 poctcu1ów po 60 WQ.DO­
nów każd11. 

• • • 
Czy wiecie, o i le procent 

wzrosla produkcja energii e­
te kt„yc~ne; w Eteldrowm 
Lóclzkiej w porównaniu i ro­
kiem 1938? Otóż prawic o 
300 proc. 

Składało s ię na to kilka przy­
kom zawodowym. Tak Jak w czyn. Pierwszą przycz.yną by­
wielu innych zakładach, rów· ly warunki życia klasy robot­
nież w Poludn1owo,l:.ódzkich niczej - nędza i bezrobocie. 
Zakładach przemyslu Jedwab Była .jednak I druga przyczy­

na : repertuar teatrów. Bur­
żua1.j a czyn i ła w~zvstko, by 
zatruć świadomość klasy 
robotniczej. Temu równiez ce­
lowi służył teatr , służył re­
pertuar teatrów. Ilekroć jed­
nak te>ltry wystawiały sztu­
ki bliskiP klasie robotniczej, 
mów iące o Jej walce, obnaża­
jące ohydę ustroju kapital i­
siyczner.o - tylekroć na w i­
downi wielu było robotników. 
Choćby tak le sztuki jak 
„Cjankali" czy „Krzyczcie 
Chiny". 

Ktoś powie: - .TefeLt obec­
ni e produlcu j emy t11le energii, 
to dlaczego sq szczyty, dlucze· 
go mu~imy os:zczęd.zać, dlacze­
go od zmroku aż do godziny 
21 nie wolno nam używał 
grzej11ików, piecyków itp ! 
Sp·rawCJ jest prosta. Musimy 
oszczędzać DLATEGO, ŻE 
CORAZ WIĘCEJ MAMY NO· 
WYCH PABRYK I DOMÓW, 
NOWYCH SZKÓŁ, U . OB­
KÓW I SZPITALI, ŻE CO· 
RAZ WIĘCEJ wst ZOSTAJE 
ZELEKTRYFIKOWANYCH , 
Rośnie więc produkcja e-

1iergit, ale JESZCZE SZYB· 
ClEJ ROSNIE ZAPOTRZE 
BOWANJE: NA NIĄ I W GO­
DZINACH SZCZYTU NASZE 
F:LEKTROWNIE NIE SĄ W 
~TANIE ZASPOKOIC WSZY­
STKICH POTRZEB. 

Jeżeti więc chcemy pomóc 
d<ielne3 zalodze Elektrowni 
i.odzki eJ w trudnym ok?'esię 
3zczytu jesienno-zimowego, a 
pomóc jej musimy, ponieważ 
jest to po prDstu obywat cLsld 
obowiązek każdego z nas -

niczego zawarta została urno 
wa zbiorowa pomiędzy dyrek· 
cją i załogą . Niestety, dz.ieje 
się tak, że roboLnicy wykonu­
j ą &woje zobowiązania pro· 
dukcyjne wymienione w u 
mowie, ale dyrekcja nie wy 
w:ązuje 5ię z n ich. Tak dzieje 
się również i w ZPJ im. Wrób 
Lewskiego. W obu tych r.akła 

dach , orga.ni;iaC'je ·partyjne 
nie kierują rracą rad zakłaOO­
wych, które pnec!eż w pler 
Wi>Zyrn rzędzie winny kontro 
!ować realizację umów zbioro 
wych. · 

Tow. Henryk Maksym 
przewodniczący rady zak!ado· 

weJ Zal<ladu „A" ZPB 1m. Sta­
lina, mówił o tym, jak organi­
zacja zwią :i:kowa Ich zakładu 

walczy o dobre wymki I dal 
szy rozwój wsp.lłzawodn \ctw.l 

o pełne wykonywame plan•• 
we wszystkich wg1rnźn lkach 

'(1 tneba oszczędzać energię Orgamzacja partyjna czu 
elektrycznq na każdym kro· oś 
';u, trzeba wyłączać niepo- wa nad działaln ci.ą rady za 
trzebne żarówki. a w określo· kładoweJ 1 to ,est z.ródło su~ · 
r.ych godzi nach nie ui vwat cesów w pracy zwi ązkowe.i 
kuchenek, gnejników i in-1 Nie ma dnia. aby. sekreta.n 
n11ch urzqclzeń. organizacji parly)nej, crr.y 

]!'.. cU-:!~lj"nwi• e~ekutyw:v nie 

Dzi3, wid:z.em teatralnym 
jest przede wszystkim robot· 
nik. Jest dlatego, że repertuar 
teat rów coraz bardziej odpo­
wiada jego z~interesowaniom 
i jego potrzebom 

Tow Chojnacka mówił<! 
l'Óvmleż o przemianach, jakie 
iachodzą w śwhclomości sa­
mvch aktorów. Mówlta o sta­
rych doświadczonych akto­
rach - Daniewiczu I Jaku­
b1ń.sklej - którzy dziś proszą 
o przyjęcie i-::h do partii I o 
młodzieży aktorsk iej głównie 
robotniczego pochodzenia, któ 
rej talent rozwija sii: l plęk­
riięj e j dla której granie przed 
widown i ą robotniczą, przed 
wl.ókniarzam! ł.odzl jest glę · 
bok!m, pięknym przeżyciem 
Tow. Chojnacka wskazywał; 
jednak, iż pomoc ze strony 
~L dla teatrów ząrówno w 

W os-tatnlm okresie, zwłasz­
c:i.a po połączonym plerui~·· 
nym posiedzooiu ~ód:!A<iego l 
Wojewódzkiego Kol'l)ltetu 
partii, wzmogła się po. 
moc łódz;kiej organiulcji paz-

Laureat Nagrody Państwo- ostatnich dwóch lat. Widzowie 

wej . many reżyser filmów do· zobaczą więc budowę Central­

kumentalnych - Ludwik Per- nego Parku Kultury I Wypo­

ski nakręcił ostatnio zdjęcia czynk1.1. Pałacu Kultury i Nau­

do filmu, który stanowić hę- ki oraz Starego i Nowego Mia­

dzle uzupelnlenle poprzednle- stil. Jednoc;ieśnie dow'.edzą się 

go filmu dokumentall)ego o .d<ilszych dziejach bohaterów 

„Warszawa" . Zdjęcia ukażOl. co 

się zmten!Jo w stollcy w ciągu 

filmu „\Varszawa". 

W związku z dziesięcioleciem Mi!\cii Obvwatelskiej w Warszawie odbyl słę kra;ow11 zlÓt· 
przodowników slużby MO. 

NA ZDJĘCIU: starszy sierumtMO Rupieta i woj . poznańskiego oraz funkcjonariusz MO J6· 
zef Marciniak w rozmowie i czlonkami nspotu a1't11styczntgo MO z woj. !ódzkiego, 
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O Puchar GKKI' 
Ponad 60 tys. uczestników 

Marszów Jesiennych 
w .województwie łódzkim 

Województwo łódzkie-Kraków 13:9 
na ringu w .Pabianicach 

W hali Włókniarza ~a· 
bł anicach odbył się wczoraj 
mecz bokserski Juniorów o 

kontrataku. U niektórych za·~------------­

W pierwszym dniu tegoro-
cznych Marszów Jesien­

nych, wczoraj w woj. łódz­
kim ogółem stanęło na star­
cie 67.358 uczestników, w 
tym 22.334 kobiety. Normy na 
SPO zdobyło 63.488, w tym 
19.753 kobiety. Z powiatów 
najlicznidj udział wzięli 
•portowcy powiatu radom­
szczańskiego 6.284 przed 
Piotrkowem pow. 5.882 i 
Piotrkowem miastem 5.762. 

Najlepiej wypadł Wydział 
Oświaty, który wystawił 
30.488 uczestników. Dalej 
id1t LZS · 17.278 oraz 
Zryw - 7 .365. 

Wągry-Szwajcaria 
3:0 (2:0) 
BUDAPESZT (tel. wł.) I 
Dwukrotnie Kocsls zdola.ł 

przerwa6 twardy mur 
obronny Szwajcarów, raz 
uczynił łt> Bozslk I tak na· 
rodziło się zwycięstwo 
Węgrów w meczu, który 
nie Wl)rawlł 92 tysięcy 
widzów „Nepstadionu" w 
szczególny zachwyt. Zwłasz· 
cza Puskai; grai wręcz fa­
talnie i publiczność nie 
szczędziła swemu pupilowi 
złośliwych uwac i (Wlz­
dów. 

NieudanP raidv JPzierRk1e~o • 
1 Kuho<'za 

puchar GKKF pomiędzy re­
prezentacją woj. łódzkiego a 
Krakowem. Spotkanie to za-

BI ą d Szczurka zadecydowal1~~~~,4~~ł~{~ 
o zwycięstwie Włókniarza 1:0 Zdekompletowany zespół 

Włókniarz - G-rdla (Kroków) I granicznie bogatego. w trady- Pilarski kropnął parę razy z Kole ,·arza (Warszawa) 
1:0 1o:o1. cje i świetną przeszłość - O- większych odległości, jedna je-

Wynik spotkania ustalił w 81 mln. gniwa. go główka wywołała na wido-
Kubocx. Sędzlowc:f doi;konal• Kowol · · · . •• Stallnogrodu, wkh6w 30•000• Krakowski futbol ponosi wm wrazenie nieuchronme 
WłókniaD: Kłaczek, Stuslo, Ur· dotkliwe cięgi, świat jednak i- celnej bomby, bramka wisiała 

bon, Baron, Jońuył<, Wlazły, le- dzie naprzód i wczoraj trudno w powietrzu. Pilarski wniosł 
si•rskl, Pik:lr1kl1 Kokot. Soporek, Ku- d h p k d bocz. · nawet było dostrzec oznaki o gry rozmac . o wa ran-

Gwardia: Jurowlcz, Plolrowald, I współczucia dla krakowian. sie skończyło się wszystko ' na 

I Srcrur<k, Flanek. Snopkowa~i. le· Pl,lbliczność domagała się zapowiedziach. Włókniarze 
drys, Machowski, Kotaba, Mordar- bramki i zwycięstwa Włók- wrócili do bezproduktywnych, 
ski, Oamai1 AGarTKtflt. 
--- - niarza. Sport nie uznaje żad- zawiłych kombinacji. 

K iedyż to było? Rok, dwa 
laLa temu... Gwardia 

przyjeżdżata w tedy do Łodzi 
jako potentat pilkarski i zde­
cydowany faworyt . Zwycięs­
two, nad krakow ia nami - ba, 
iemis nawet fetowano jak 
wielkie święto. To była pierw­
szoplanowa w kraju potęga. 

nych okoliczności łagodzących. Sta·rym, niepóprawnym ro-
Jesteś słaby, tym gorzej mantykom moglo to przypo-
musisz przegrać! mi-nać czasy, gdy futbol po-

równywało się do bTabanc­
Ale ten „slaby" świetnie się kich koronek, tyle w nim by­

bronił. Flanek z dziecinną la- ło zawiłych, delikatnych, pre­
twością zaryglował prawą cyzyjnioe tkanych kombinacji i 

podań. D21iś żyjemy w czasach 
futbolu skutec71llego, złożonego 
z ciężkich, szybkich uderzeń 
flankami lub śrooki-eln. Owa 
brabanck.a koronka straciła 
!'acją bytu. Stała się raczej 
muchą beznadziejnie zapląta­
ną w pajęczynie. 

Cóż, gdy Włókniarz nie 

przegrywa z pięściarzami 
łódzkiej Gwardii 4 : 14 

zdobyli w rezultacie tylko 4 
punkty. Handikap ten wystar­
czył jednak do tego, aby lo­
dzlame wyszli na ring pewm 
siebie I bez większego wysiłku 
pokonali swych przeciwników 
14:4. 

Z zespołu warszawskiego 
najlep1e1 aiprez~nt.uwal się 
Galka, który w wadze lekkiej 
spotkał stę z Grac;i;yk1em i 
Ro1ewsk1, który w łiadze pół­
średmej wypunktował Palu· 
siaka - me ukazuJąc jednak 
tych wszystkich walorów, któ· 
re mu przyniosły tytuł misirza 
Polski 1umorów. W pierwszych 
dwóch starciach Rojewski wal­

wodników zawodziła równiei 
1 kondycja, wskutek czego w 
III rundzie w ięcej było wza· 
jemnych przetrzymywań i 
przepychań niż boksu. Junio· 
rzy woj. łódzkiego zwyciężyli 
zasłużenie, będąc zespołem 
lepiej wyszkolonym technicz­
nie. Wynik spotkania mógł 
być znacznie korzystniejszy 
dla gospodarzy, gdyby sędzio· 
wie nie skrzywdzili Misiaka, 
który w pojedynku z Piecu 
chem miał przez w•zystkie 
trzy rundy nieznaczną prze· 
wagę. 

Ponad zupełnie przeciętny 
poziom meczu wybiły się 
spotkania Kapci (Kraków) z 
Kulackim oraz Piecucha (Kra· 
ków) z M isiakiem. Zawodnicy 
ci zaprezentowali n iezłą szyb­
kość l do~ć urozmaicony re­
pertuar ciosów. 

Należy zaznacz_vć, te prze­
ciwko drużynie Krakowa wy· 
stąpila drużyna osłabiona bra· 
kiem kilku czołowych junio­
rów, którzy :i powodu choro­
by względnie kontuzji nie 
mogli stanąć na ringu. -

Wyniki wolk od wagi PO?ieroweJ do 
clęikl ej prz.•d1towia jq się nostępujqco 
(na plerw11ym miejscu iowodnicy woj. 
łódzkiego): 

Kuinlckl wypunlctował Matlaka, Wrze· 
sl ń1kl zremisował t Kuśnierzem. La· 
chowskl wygrał i Rogowskim, Mołcipan 
tremi1owoł te Smrekiem, Joron zwy­
cię!ył przer dyskwalifikację w [I] star­
ciu z Koskiem, Misiak uemi.sował 1 

Piecuchem, Waloi przegrał L Krzemie· 
niem, Kos iorek został pokonany pnet 
Or1ywaczka, Kuback i prtegroł t Kap· 
elq, Nowicki wypunlctowat Króla, Kwiot-
"-°-:"skl pokonał Oórnf!go. -

HOKEJ 

ZSRR-Polska 7 :1 
rlerwsą występ mlO<lzlożowoJ repreo 

zenta;jl hoke.jO"Hej ZSRR w Pofsc• 
puyniósł gościom ias;-uiony sukc:e1. Po­
konali oni 1d&cydowanie 10 bm. na 
„torwane" nosr:q kadrę młocłtie?owq 
7:1 (2:0, 2:1, 3:0). DNiyna radziecka 
1apre1entowafa 1lę jako respół dobn• 
zgrany, na wysokim poziomie tochftlci„ 
nym, nyblcl, opanowany, a pny trm 
dys:;>onujqcy wsponiatq kondycjq fi· 
zyc1ną. Silnemu pneciwnikov1i Polacf 
pneciw1tawill ambkiti i bo}owo~t, kt6• 
re J•dnak nie mogły >apobicc wysokiej 
poroice. 

Dobre wyniki 
lekKuatletów polskich 

w Dre~nie 
W Oreinle rozegrano w nlechielif 

mlt:dtynorodowe zawody lekkoatletyct• 
ne o memoriał doskonałego biegacza 
niem ieckiego, relord?.isty 6·Niota w bie­
gu no 800 m Rudol'fo Harb\CjłO· Obole 
i:owodników NRD i Niemiec tech . w 
Dreźn ie wystąpili reprezentanci Polski, 
Czechosłowacj i , Danii, Holandii, hlan-t 
dil I Norweg ii . 

Z tawodników pof,kich nojlepiel ..,,.,,. 
podt Bugało, który tajqł dwa p·ierwsze 
mie isco. ZWl/cl~tył on w biegu no ~OO 
m ppł. w etosie 53,9, wyprzedtając 
Melera (N iemcy zoc:h.) - ~.9 \ Von 
Boysa (Holandio) - 55,0 oraz na dys­
tansie t10 rn ppt. , osiągając 15, 1. Dru• 
gie miej sce zojqł Thorsteinsson (lslan~ 
dla) - 15,4, 

W skoku w dat m~iezyzn, \ct6ry ro4 
ze.grono no bardto słabej skocznl 1 zwy• 
ciężył wicemistrz Europy Iwański ~ wynł„ 
klem 7,06, wyprzedzając Jhlenfeldcs 
(NRD) - 6,96 I Meiero (Miemcy zachl 
- 6,74. 
Ni.espodzlankę sprowll Woiny, xojmu.1 

Jqc w skoku o tyczce p ierwste miejsce 
wyni\clern 4,20. 

Pierwsze miejsce tajqł r6..wnieł Walł 
ctok w nucie oszczepem. • Leningrad 

-Finlandia 
2:0 (1:0) 

A wcroraj ta sama Gwardia, 
zagrożona straszliwym niebez­
pieczeństwem spadku, wyszla 
na boisko z jednym tylko pra­
gnieniem: zremisować. Urato­
wać choć jeden punkt. Przez 
80 minut ten nie wygórowany 
cel zdawał się bliski osią­
gnięcia. Jeden błąd obalił 
wniwecz zamiary krakowian. 

mógł się z tej ,;pajęczyny" wy­
wikłać. Gra.l, szczerze mówiąc, 
bez ska.ydel. Jei.:lerski nieo­
mal nie liczył się w walce. 

P ięśclar74! lóculnej Gwardii 
do swego dorobku II-li­

gowego dorzucili wczoraj dwa 
pankty. Dostarczył im je war­
szawski Kolejarz, który jak 
się o tym przekonaliśmy wczo­
raj naocznie, n:a posiada w tej 
chwili drużyny mogącej z ja­
kim takim powodzeniem wal­
czyć w lidze. Przede wszyst· 
kim warszawianie przyjechali 
do Ludzi bez trzech wag -
muszeJ, lekkopółśredniej I 
ciężkie1 oddając jeszcze przed 
wyjściem na ring 6 punktów 
na korzyść gospodarzy. Ponie­
waż jednak w wadLe lekkopół­
średn•ej zawodnik lód~kiej 
Gwardii Zachara miał nadwa­
gę - gwardziści bez walki czył dziwme zalękniony. Nie--------------------------• 

. LENINGRAD. 
Reprezentacja Leningradu 

roiegrała wczoraj · towarzyski 
mecz z narodową jedenastklł 
Finlandii, uzyskując po dużej 
pnewadze łatwe zwycięstwo 
2;0 (1:0). 

Kiedy w pól godziny po me­
czu zmieszani z tłumami wi­
dzów gwardziści opuszczali 
boisko, widziałem ich zasępio­
n-e twarze. Roz.-pam~ętywali 
rolę, jaka im przypadła. ~iel• 
ka Gwardia, opromiemona 
dwoma tytularni mistrzów 
Polski, na skraju przepaści. 
Tuż tuż, obok innego podwa­
welskiego zespołu, także bez-

Na rint!nch 11 liaj 

Unia (Piotrków}-Stal (KaUsz) 11: 9 
Jokci· to n:koda, i• solo w Plotrko„ 

Wie w której miejscowo Unia roi:gry„ 
wo• mecze bokserskie o mistrzostwo 
Il llgl, moie pomleic:lć zo!~dwl• 600 
osdb. Wczoraj p i ęłc 1 orze U n 11 rotegrall 
tnecte t kolei spotkarile1 o pierwsr.e w 
Piotrkowie, Tym rau~m przeciwnl"iem 
piotrkowian byłe Stoi (Kolin?· Mecz 
ten po emocjonujqcych poiedynkach 
xokończył sie!; twyciQstv11em gospodorty 
w .stos;unlc:u 11 :9. Koncowy wynik jest 
„ordiiej nczęśliwy dla Unii, gdyi . "' 
wodze p6łśredn i ej SE;:dtiowi e wyroznle 
eknywdz:lll zowodnfko Stoli Nowaczyko 
w walce z Wojtasińskim, uznojqc walk' „ 10 nie rontrz.y9nh::tq. 

·Najładn lejszq wa lkę dnia stoctylt w 
wadze koguciej lasok (Unio) z Cho~· 
kl""lctem (Stal). Wyg rał jednomyślni• 
na punkty p iotrkowianin. Z pozostały~h 
mwodnlków Piotrkowa słowo utnon10 
naletq s i ę młodym zowodnilcom Maro· 
tewsłclemu w wadze ol6rkowej oraz Ma· 
tuslokowl w wodte półch~łk i eJ. Choć 
Morołewskl juł w fi rundz ie to.stał 
poddonv pn:et s.ektJndonto. to fednolf 
w I rundtie stoctył równo rtędnq walkę 
z byłym mistrzem Polski Woźniak iem. 
Matusiak, majqc wyrainq prtewogę 
nad swym przeciwnikiem Pn.ybyłq, wy· 
grół przez dyskwolifl koc}~ tego ostał· 
niego. 

Wllnerom. W ~ngu walki prowadził 
Tkoct 1e Stallnogrodu. No punkty 111-
dtiowoll: Karski I Gurlew t WornowY 
oroi Kujoctyńskl t. Bydgonczy. 

Zawody lekKoatletyczne 
dla uczczenia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
Dla uctcten lo MieS\qco Pogłębienia 

Prz.yjoini Polsko - Radtleclc.ieJ redo o­
kręgowe I koło sportowe Wł6kniar1 
(Bielawo) iorgon i1owoły tawody lekko­
atlet)•czne z udz iałem czołowych . i:o­
wodnilców Polski. 

Już w pieM ne] kon-kurencj l 1awo· 
d6w - w b iegu no 100 m ~obl&t Bo• 
c ian6wna (Budowlani Gdańsk) uzyska· 
ła nojlepsry powojenny wynik w Polsce 
- 12,0. Druga w tym biegu Arndt mlo· 
la 12,5. 

Dobre retultaty oslqgnlt:ło równłet w 
biegu no 100 m mę:.i:ciyzn. Zwycietżył 
Swatowski ('Wł6knlon:. Blelowa). 

Bieg na 10.000 m wyg:oł Oióg 
(CWKS) - 30.30,6, przed Płonką (Włók· 
niort Bielawo) - 31.15,4. 

Sidło wygrał rtut oszctepem, majqC 
73,57 m. Drugie miejsce zojqł Bogda­
nowic.z (Gwa rd io Wrocław) 54,62. 

](okol 

flankę Wlóknlarza, miał czas 
pomagać Szczurkowi , gdy ten 
znajdował się w opalach. Pio­
trowski (nareszcie grał bez 
złośliwych fauli) dawał sobie 
dobrze radę z Kuboczem. 
Zresztą Gwardia w ogóle nie 
bawiła się w ceregiele. Wy­
starczało jej całkowicie szczel­
ne zamurowanie dostępu do 
bramki. Reszta należała do 
Jurowicza. Ten zasłużony 
mistrz sportu ma niewyczerpa­
ną energię I wciąż ten sam 
błyskotliwy talent. Obronll w 
zachwycającym stylu kilka 
strzałów Pilarskiego i Soporka, 
jego spokojny głos rozlegał się 
niezmiennie, gdy na przedpo­
lu pojawiała się błękitna ko· 
szulka przeciwnika. Dyrygo­
wał obroną. 

Nie łatwo bylo przerwać 
żelazny rygiel krakowskiej de­
fensywy. Z tego wszyscy zda­
wali sobie sprawę. Trzeba by­
ło wprowadzić do gry pomy­
słowe, zaskakujące akcje. 
Włólm!arze hołdowali wczoraj 
tylko szablonowi. Ignorowali 
w najoczywistszy sposób f "•t, 
iż goście skoncentrowali na 
własnej połowie całą dosłow­
nie drużynę (okresami nawet 
Mordarski walczył jako obroń­
ca). Uporczywie stosowali kró­
ciutkie podania. Srodeczkiem, 
trójkącikami. Może to i ładne 

\ 

optycznie, ale bez najmniej­
szych szans na skutek. 

Zaczęło się dość obiecująco. 

Wyniki postczeg61riyc:h Nolk .od W?" 
gl muszel do cięik ie i pr1edstow1ojq s ię 
następująco (no pie rwszym miejscu 10· 

wodnicy Piotrkowa)! Cwlek wygrał no 
punkty z Wasilewskim, la!;ek wypunk­
tował Chodkiewlcza, Morołewski iostoł 
poddany w U rundzie prtez sekundan­
ta Wotnlokowl, Tomc1yk ule~ł no punk· 
ty Oołc:in iokowi, a Adamczyk Sobolew• 
sldemu, Wojtaslńskl dzięk i n l esłust.ne· 
mu werdyktowi sedtlowskle mu trem1so· 
wał r Nowcezyklem, Maslorek wygrał t 
Milclosem, Cygan uległ no punkty Ko­
łC"dtle)skiemu, Motus!o1c wyorał Jednl>­
myślnle i Prtybyłq oroi Stec w~groł 
pne:r dysłcwolifilcocję w Ul rund11e i 

Z irontu dwóch Jig 

Zeierski Włókniarz 
awan~owal 

W decydującym meczu piłkarski m o 
wejście do lll ligi, rozeqronym no neu­
tralnym boisku w to-iii poml.ędty ~a­
bianicklm Ogniwem a z9ierslc1m Włok­
niariem, zasłuione zwyci ęstwo odnlo-
1ła jedenastko zg ierska 3 :0 (D:D). Zwy­
clęstwo to Wł6kniarte oslqgnęli po lelc~ 
kle! pnewadze w pierwstej połowie za· 

• wod6w I przygnlata1qc:ej - w dru_glej 
CI'fŚcl meczu. 

Uratowali się 
przed spalfikłem 
Udział Bu]nowlct:o w t:espole siczy· 

piornlstów łódzki ego Włókniarza wpły· 
nqł nietwykle dodatnio no grę tej dru· 
iyny w niedzielnym meczu liąowym z 
Budowlanymi (Opole) . Ba rd1le1 n1i kie­
dykolwiek ufni w swe siły gospodon• 
od rozu przystqplll do łmlolej, pełnej 
rozmachu oiensywy, totei Ich szybkie, 
płynni! akcje t minuty no mlnutę sto• 
woły się bordtiej nlebezplecine, Prte· 
wldywoll to Budowlani. Dość stctelnie 
toryglowoll więc dojście pod włosnq 
bramkę. Tylko myst mogłaby przecisnąć 
1ht przet ten las n6,g, igromodzonych 
na przedpolu gości . Zaszła więc ko­
n\eczno'ć szybkiej imlany taktyki. lo-­
dtianle to uczynili. Jak grad sypały się 
1tnały spn:ed obrony. A tu no drodte 
do bramki stawofy to słupki, to dla 
odmiany poprzeczki. Długo muslellłmy 
Wlec: czekać, zanim gospodarze uzys­
kali pierwszego go1a . W tym czasie 
ot sxeśelokrotnie piłko odbiła alfa od 
poprzeczki lub słupków. Wrencle wa­
tek się przerwał. Posypały się bramki. 
Włóknlorre wygrali 12:8 (5:2). 

UNIA - OGNIWO 1:1 

L ider tabeli zremisował w 
Bytomiu 1:1. Pierwsza 

połowa tego meczu zapowia­
dała ciężką klęskę Unii. Są­
siadek zdobył prowad7.enle I 
zdawało się. że jest &o dopiero 
uwertura do deszczu bramek. 
Tymczasem po zmianie stron 
role się odwróciły I dla od­
miany Ogniwo znajdowało 
się w panicznym odwrocie a 
trudem ratując jeden punkt. 

KOLEJARZ POKONANY 
W KRAKOWIE 

Sensacje wysoklegn kallbru 
przeżywali krakowianie, gdy 
tamtejsze Ogniwo gładko ro2-
prawlalo się •z poznańskim 
Kolejarzem. Innego rodzaju 
niespodzianka padła w Cbo­
nowle, gdzie Budnwłanl stra­
clU obydwa punkty z Górni­
kiem. 

WYNIKI 

0'1JIWO Bytom Unia 
Chorzów l:J (1;0) 

Budowlani Chorzów - Gór 
nik Radlin 0:1 (0:1) 

Ogniwo Krl\ków - Kole­
jarz Poznań 5:0. 

Il LIGA 

I Budowlani Opole - Budo-

1 

wlani Gdańsk 0:2 (0:01 
Słał Sosnowiec Górnik 

Bytom 0:1 (0:01 

Górnik Zabrze 
nian Kraków I;O (1:0) 

Włók· 

Ogniwo Wrocław - Gwar­
dia Kielce 4:1 (1:0), 

Kolejarz W-wa - G6mlk 
Walbnycb 1:1 (0:01 

O WEJSCIE DO li LIGI 

Wlókniarz Krosno - Spój· 
nla Luban I :1 10:1) 

Stal Lipiny - S&al Gdańsk 
1:4 10:21 ' 

Kołejan Leszno - Spójnia 
Warszawa 1:0 (0;0). 

Tabelka I liu;i 
Unia Chorzó" 
Włókniarz tódf 
Gwardia Waniawa 
Ogniwo Bytom 
kolejan Poznań 
Budowlani Chorz6w 
Gómlk Radlin 
Ogniwa Kraków 
Gwardia !'raków 
Gwardia Bydgouct 
CWKS Wamowo 

u 19 19 :13 
1518 2A:U 
u 17 17:17 
u 16 2':1• 
15 15 10 :13 
u 13 19:24 
15 13 15:21 
13 11 18:20 
13 11 11 :13 
14 11 11 :13 
13 10 12::ZO 

Tab~lka li ligi 
Górnik Bytom 
Budowlani Gdańsk 
Wlóknian: Kraków 
Stal Sosnowiec 
Górnik Wałbrzych 
Górnik Z-;1bn.• 
Ogniwo Tamów 
Budowłoni Opole 
Ogniwo Wrodaw 
Gwardio Kielc• 
Kole)on War;s1owa 

15 22 22:T1 
u 19 18:9 
15 19 27:14 
14 „ 19:10 
15 15 30:20 
14 15 17:12 
u 11 24:31 
u 11 11 :23 
15 11 14:31 
1ł I~ 19 :31 
15 9 16:31 

przeprowadzał żadnych akcji 
ogramczając się jedynie do po­

Mistrzostwa świata 
Psuł, ile się daro, Kubooz po­
dobnie. Brakawało wi~ w 
grze śmi.aJych, pełnych roz­
machu uderzeń ze sk·rzydeł. 

w środku Wlólml.a,rze umieli w podnoszeniu CiPźarów 
się :zdobyć tylko na ;:,awi.le 'ł 

jedynczych kontr. Dopiero w 
tr-lec1m starem warszawianin 
pokazał swe p11zurki 1 zdobył 
przekonywającą przewagę 

punktową n&d awym przeci­
wnikiem, dy!<ponu1ącym glów· 
nie niebezpiecznym dość cio· 
sem. Pozost.ah zawodnicy Ko­
lejarz.a nie przedstawiali sobą 
poważniejszych przeciwników 
dla łodzian, totez ci O&tatni 
swe walki wygrywali w stylu 
najzupe!nieJ przekonywają-

Dzlf, 11 bm., o godr. 19, w lokalu 
Stoworzy11enio lniynier6w I Techników 
Prtemystu Wtókiennlaego w lodzi, 
ul. Piotrkowska 135, mgr A. Walenty­
nowicr: wygło1i odayt pt. „Rozrocliunelc: 
gospodorczy wcwnqtrzzakłodowy w 
przemyśle bawełnionrm:•. kombiniacje. 

Po godzinie wydawało się, 
:ie sprawa je5t prwsąd:wna. 
Ni.Jet n ie wierzył, aby gwar­
dziści jalmś nagłym zrywem 
mogli prretamać niezawodną 
obronę łodiziftn. Ale topniały 
też gwaft.ownle SzanJIC, aby 
br.am.kę mógł 1.dobyć Włók­
niarz. Bywały momenty Inte­
resujące„ emocjonujące, widz 
nie mi.al prawa naOC"Zekać na 
Illlldę. Brakcmalo jednak bram­
kl. Choćby jednej, zwycięskiej. 

Na niespełna d,;iesięć mi.nut 
pr~ końcem meczu krakow­
i;ki kolega przerwał połączen.le 
a swą redalroją. 

- Tu się ju:i: nic nie zmieni 
- relacjonował. 

W kilkadziesiąt sekund pót­
niej Szczurek chc!.&ł przediry­
blować Kokota, zgubił plikę, 
Kokot chwycił ją jak zgłod­
niały j.ru;trząb. Popędził na 
bramkę, w ostatniej chwili za­
miast strzelić, podał na le:wą 
stronę. Tam stał nie obstawio­
ny Kubocz. Nie zawiódł. Ju­
rowicz z ro.,;paczy prasnął 
c7.apką o ziemię. Lo6y mec2lll 
zostały przesądzone. 

Wtedy Gwardia nuciła slę 
do kontrataku. Za pófno. 
Wlókni.arze pewni juź zwy­
cięstwa - zwolnili natych­
miast tempo. Im się nie śpie-

łł si.I 

szylo. Czas pracował dui nich. 
Nawet n i.e kwapili się skorzy­
stać z luzu, jaki wreszcie na­
stał pod bramką krakowian. 
Niczego nie ryzykCJWali - pil­
nowali cennej zdobyczy. 

To był w sumie dobry jed­
nak mecz. Dobry - bo szyb­
ki, pełen męskiej, zaciekłe-j 
walki. Widziało się świetne 
parady Jurowicza, spokojne 
ingerencje SzcZJurka i Flanka 
oraz ..• koncertowy popis Ba­
rana. On był chyba najlep­
szym piłkarzem na boisku. 
Uważny, dokładny, n iezawod­
ny. Podobał się także Wla-zły, 
zast~pujący Koźm ińskiego, U­
dany debiut w ligowej druży­
nie. No i Pilar:ki - z przy­
jemnością odnotowujemy po­
chwały dla tego zawodnika. 

W przedmeczu rezerw, W!cik­
niarze ulegli liderowi tabeli 

WIEDE&. - Na mistrzos­
twach świata w podnoszeniu 
ciętarów w Wiedniu rozgry­
wano dalsze konkurencje -
trójbój w wadze średniej, pół­
ciężkiej i lekkociężkiej . 

Mistrzem świata w wadze cym. 
średniej został <?eorge (USA) Najmniej wysllku włotył w 
- 4011 kg. Drugie mi~jsce za- swą walkę Debisz, gdyż jesz­
jąl sztangista radziecki Bogda- j cze przed upływem pierwszej 
naw - 402,5 kg, trzecie Stań- rundy, walczący w wadze lek­
czyk (USA) - 390 kg. kośredmej Jarosz - został o-

W wadze lekkociężkiej tytuł destany do rogu przez sędzie­
mistrzowski zdobył Kano go ringowego wobec druzgo­
(USA). uzyskując w trójboju cącej przewagi łodzianina. 
wynik 435 kg, (nowy rekord Przed czasem zakończył rów­
św!ata). Wicemistrzem został nież swą walkę Piórkowski 
Lomakin (ZSRR) - 427,5 kg, występujący w wadze śred­
a trzecie miejsce zajął de niej. Przeciwnlk jego Arceus2 
Boeuf (Francja) - 405 kg. podda! mu się zaraz po pierw-

szej rundzie. 

Udany rewanż 
. piłkarzy GWKS 

Plłllan• CWKS ednlełn w nledzlel~ 
zalluł•n• •wYCl..iwo nad dnlłynq ar­
mil c1echosl-cklel (UDAJ - 3:2 (2:1), 
rewanlujqc się aa, porałk• poniesioną 
w ub. nl•chloł• w Prod re IO :4). 

Bramki dla CWKS •dobylh Kowol -
2 I Cec:hollll. Dla VDA Praada Oła• • .,. 
rawicka. SPolkanle prowadrlt sędrla 
Szlajfer. Widzów 15 lfl• 

Szachowe mistrzostwa Pols~i 

Sliwa 
ma szanse 

oderwać się 

od konkurent6w 
W alka o tytuł 

wicemistrza 
otwarta 

W d rundzie turn ieju zoledwte .C par­
tie toatały routnygni ęte. Bn6ska wy­
grał białymi te słabo grajqcym CieJ· 
kq , Z iembiński zdobył jakość w partii 
1 Gawlikowsklm I łatwo wygrał, elimi· 
nujqc jednego z dotychctasowyc.h kon· 
kurentów Sllwy. Pierwne zwycięstwa od­
niósł mlstra Błonaak. wygrywa j ąc t 
Kwileckim. Róiońskl I Dwonyńskl w 
mało ciekawym {ttw. 1omkniętym) wa· 
rioncie partii hiszpańskiej tgodzlll się 
no remls. 

Partio Makarctyk - Szczepaniec to· 
stała ogłoszono t p·zewoga mate r!o1nq 
St.ciepańco. Pozycjo wymaga precyzyj· 
nej gry ł dop iero analizo „domowo" 
wylcoi:e, czy Szczepaniec: mo szanse wt~ 
gronia. Witkowski os i qgnqł równą po· 
zycję ze $1iwq, ole końcówkę rotgrywał 
niezbyt dobrte, do j ąc swemu g roinemu 
przeciwnikowi Stonse: wyg ·on ia. Partł• 
odłożono. 

W sumie mecz by! mało cie­
kawy, a poziom walk bardzo ł 
przeciętny. I 

A oto wyniki poszczegól- \ 
nych spotkań: waga musza 
Michulko (G.) zdobywa punk- ~ 
ty walkowerem, waga kogu­
cia Sielczak tG.J wypunktował 
Zwolskiego, waga piórkowa ł 

Borowski (G.) wygrał przez I 
techniczne ko w lII rundzie z 
Jastrzębskim, waga lekka Gra­
czyk (G.) przegrał z Gałką, 
waga lekkopółśrednia nie od­
była się, waga półśrednia Pa­
lusiak (G.) przegra! z Rojew-
skim, waga lekkośrednia 
Debisz (G.) wygrał przez tko. 
z Jaroszem, waga średnia 
Piórkowski (G.J -zmusił do 
poddania Arceusza po I 
rundzie. waga półciężka Wie­
czorek (G.) wypunktował Bu­
czewskiego I w wadze c1ężkieJ 
Baran (G.) zdobył punkty wal­
kowerem wobec braku przeci· 
wnika. 

z. K. 

Siatkarki Spójni 
opuściły ligę 

Kronika 
partyina 

D1lelnlca relHler dzlł, 11 
bm., o godz. 16, w soJi KO. 
jm}' Ar. Kolclussk) ..O. odbe­
dtl• • ł • se:ninarium dla "preJe, 
gent6W KO Polesie. 

Temah „Rotwój Chlńskie} Re­
pubUld lu-jowej"„ Obecnołć 

wuy&t\ckh toworxysty obowh=l1• 
kawa. „ • • 

Dal•lnk• rolHIOI drll, 11 
bm., o god1 15. w 1011 l.ódt· 
klej Wytw6rnf Popleros6w, prry 
ul. Kopernika d2, odbęd1ie tlę 
noroda aelcnttarq podstawo­
w~ch orgon1zocJi partyjnych I 
przewodniczqcych rad iokłado· 
wyd1 1 iokłod6w pnemysło· 
wyr:h 1 centralnych 1onq,d6w 
1. terenu dziełnlcy. 

• * • 
Dtł•łnlca Slaromlejna: drlł 

11 bm. 1 o godr. 14. w 1all KD1 

ul. Południo-No 65, odbędtle 
11• narado f I Il 1ekretor?Y 
podstawowych I oddziałowych 
orgonlzacji portyjnyc~ aro:r 
prtewodniciqcych rad zakła· 
dowvch t toldodów przemysło­
wych. 
Obecno.łt obowfqzkowa, 

• * • 
D1Wnko Rudal dtił, 11 bm., 

o godz. is . .30, odbędtie 1i11t 
norodo selcretorxy no temott 
„Wpływ reollzor j i wniosków x 
konferef'lcJI portyjno-ekonomicx· 
nych f'IO obniżkę kosztów wło• 
1nych I wykonawstwo plonów 
produkcyj11ych'". 

• * • 
Dsł•lnice Sródmleiclo I ,01„ 

Il• dzli, 11 bm., o godz. 16.JD. 
w 1011 konf•rencyjneJ komitetu 
Otlelnicoweg(' $ródn- i eście, Al. 
Kościuszki 4, zwołujq naradą 
kolportorów iaklooowych, cdon· 
ków egz.ekutywy odpowiedzial­
nych 10 prasę I pr1ewodnic:zq_­
cych rad 1.a"-ładoW"łch 1 tere­
nu Dele9oturv IH. • „ • 

Dsłelnlca Chojny: jutro, 12 
bm., o goch:. 14, w sall KO, od­
bęchle się szkolenie przodujQ· 
cych ogltoto•6w no temat: „O· 
chrono mienia społecz.nego". 

e * e 

D1lełnłco $ródmlełcie: , dził, 
11 bm ., a godz. 16, odb~zie 
si11t .szkolenie przoduJqcych agi­
totorów grupy A I C. St.kolenie 
grupy A odbędzie się w KO 
SródmieScie, Al. Kościusz.kl 4, 
grupy C, w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego, Piotrkowska 194. 

e * • 
Jutro, 12 bm., o godz. 16, od· 

będtls się ukolenle przodujq· 
cych agitatorów grur>Y B i O. 
Szkolenie gruµy B odbędzie się 
w KO ~ródmie~cłe, grupy O w 
lo\:olu Oś rodka Stkolenia Por~ 
tyJnego, Piotrkowska i9.C. 

Temat: „Ochrono mienia spo· 
łectnego 11 • 

....... """ .............................................. 
Komunikat _.r 

Ł6dzk1ego Ośrodka 

izkolenla Party)nego 

O całą •klasę zespól AZS 
AWF z Warszawy przewyższa! 
pozostałe drużyny w dwudnio 
wym turnieju siatkówki żeń'· 
skiej kończącym mistrzostwa 
ligi. Wśród trzech pozostałych 
zespQłów z lokalnego punktu 
widzenia najbardziej intereso· 
waliśmy się łódzką Spójnią 
Nie udało jej się uchronić 
przed spadkiem. Został on zade­
cydowany w sobotę, kiedy ło­
dzianki przegraly z Gwardia 
Wrocław 1:3 (10:15. 15:10. 
12:15, 5 :15). Wczoraj Spójn ia 
gładko wygrała z Kolejarzem 
3 ;0 (15:13, 15:11, 15:1). w po­
zostałych dwu spotkaniach u · 
zyskano następujące wyniki 
AZS A WF - Gwardia (Wro­
cław) 3:0 (15 :6, 15:1, ł~ :6), 
AZS AWF - Kolejarz tWro 
cławl 3:0 (15:7, 15:2. 15:4). 

Porażka 
żużlowców Ogniwa 

tódtki Oirode\c S11colenio Partyjnego 
podoje do wiadomoSci słuchaczom sa­
mokształcenia kierun(owego, ie wykład 
dlo II roku nauki z ekonomi i pol itycz­
nej socjolitmu odbędtie 1ię w i rodę. 
13 bm., o goc.h. 17, w soli wykładowej 
l6d1kie-go Ośrodlco, ul. Traugutta 1. 

Ważne telefony 
Gwardii 1:2 (0:1). I 

W. ZACHAR. 

Gromek c1arnYml t Platerem oslqg­
nqł znacznq prz1tw11gę w końcówce 
wieżowej I pow inien partię wygrać. 
Gn iot ma przewagę piona w odłolonej 
partii t Orynfeldem. Tarnowski do1ko· 
nole rozegrał debiut I tdowała się, że 
wygra z Arłomowslc im . Jeden przed• 
wczesny ruch zm ienił szanse i obecnie 
mo przewagę ArłomowsJ.:L Błostczylc 
poddał bet gry parti ę z tej samej run· 
dy t Mo korctyklem. Stan turnieju: Sli~ 
wo 4,5 (1), Tarnowski 4 (1), Gawlikow­
ski f Brz.óska po 4, R6tańsk l 3,5, 'Wit· 
kowski, Mokarayk po 3 (i 1 n ł edolc:oń· 
ctona), Arłamowski 2,5 (2). Oryn"eld, 
Gniot I Dworzyński po 2,5 (1), Ziemblń· 
ski I Błouczak po 2, Ploter 1,5 (2)1 
Stczepon ł ec I G romek po 1,5 (1). Kwi­
lecki 1,5. Clejko 1. Dz i ś o godr. 16 do· 
g ronie partii niedokończonych. 

W meczu o mistrzostwo ligi 
łódzkie Ogniwo przegrało w 
Bydgoszczy z tamtejszą Gwar­
dią 22:321 

5troł ,olama - I 
Pogolowle ltatunkowe - 254-44 
i11l1Jsko Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrohk lnlor...,cll - 159·15. 

Dyżury aptek 
Dlisiejsz•J nocy dyluNjq naa~ująee 

apteki; Piotrkowska 165, Norutowic1a 
6.. Rxgowsko 147, Więckowskiego 21, Ka• 
rolewska 48, Przybyszewskiego „t, Lima" 
nowskiego 80, Al. KoSc:iustki 48~ 

DYZURY SZPITALI 

ChlNrgla: dziś colq dob~ dy!uruje 
Szpitol Im. N. Barlickiego, ul . Kopcili.• 
skle go 22, 

Interno: dtlł cołQ dob• dyiuruJ• 
Stpitol im. dr. Jonschera, ul. Przędzol• 
niona 7.5, 

DJiur poloinluo-glneliolavlc1ny1 od 
godt. 8 do 20 dyiuru)e S1pitol Im. drł 
Jordana, ul. Pr1yrodn lc1a 7T9, od godt.• 
20 do B dyiurujo Szpital Im. Curie-Ski"" 
dowskiej. ul. Curlo·Skłodowakloj 15. 

TEATRY 
IM, ST. JAltACZA (Jaracza 27) - 11...tq 

19 - uChirurg". 
SATYllYKOW (Traugutta 1) - Dod•· 

19.15 - „Na swojskq nudę", 
Pozostało teatry I muzea "leaynne1 

KINA 
BAtTVlt (Narutowlc1a 20) - „Skand­

beg" - goch. 1S1 \7 .30, 20. 
ODVNIA (Przejazd 2) ... P•ogrom 11~ 

mów dokumentolriych ' kulturolno­
ołwiatowych: 11 0powfelt o zlelonydt 
kwadratach" - godz. 18, 19, 20. Pro• 
grom dla nojmłodsryr:h: 11 fvtęłny Pokut 
„Kto plerwny", „Lot na Ksifliyc" ... 
godz. 16, 17, 

Mt:>DA GWARDIA (Zielona 2) „ 
,,Stro!nlco w górach" - goch. 1„ 
18, 20, „Taras Szewczenko„ - god" 
14 (bilety 1prredone), 

MUZA (Po bianicko 173) - „Pldń ICll' 
91" - aod1 . 18. 20. 

rlONlER (Froncistkoń•ko '1) - „,.. 
wywiadu" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - •. Promł„ 
n·ie !mierci" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklega 76) "' 
„W dn i pokoju" - godz. 16, „Cza. 
rodzie) Glinko" - godz . 18, 20. 

1 MAJA (K ilińskiego 176) - „O 6 wl„ 
ctorem oo wojnie" - godt. '7, 10. 

ltEKORD (Rzgowska 2) - „Syn pułku'! 
- godr. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „s JS 0Deł '"" 
g i nął" - godz. 16, 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Nauczydel 
tońca" rr serio - godt. 18.30. 

TATRY (Sienlc iewici:o 40) - „Dusze ctof'!' 
nych" - godz . 16, „Mu:r:yłca i mlło5ć1ł 
- ;odz. 18, 20, 

SWIT (Bałucki Rynek) - , .Zaklęta na• 
n.ec1ona" - godt. 16, 16, '20, 

WOtNOSC (f'rtyb'1$lP-wskiego 16) • 
„Dygnitart no trat.vie" - godt. 16f 
18, 20. 

WtOKNIARZ (Próch·,iko 16) - .Skon• 
derbeg 11 

- goC:z TS.30. 18, '20.30., 
poranek godr. . 10. 

Wl«;łA (Przejazd t) 11Promlenłe 
~mlercl" - godz. 14.30, 16.30. 18.30. 
20.30. 

ZACHĘTA !Z'1iersko i6) - .,Molle~ 
stwo Krec1yńsklego'", li seria - godr; 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) ... 
„Picrwne lekcje", „W moskiewskim 
ZOO", „Swiot młodych •·53" .,. 
godz. 16, 17. 18. 19, 20, 21, 22. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 11 PAZDZIERNIKA 

1954 ROKU 
lODt, FALA 230, 1 m 

WIADOMO~!: 5.05, 6.00, 7.00, 7 . ..0. 
12.04. 14.00, 18.15, 21 .30, 23.55. 

6.15 Muzyka popularna. 6.33 Kalen­
darz rad iowy. 6.40 Muzyko rozrywkowo. 
6.5' Program d nlo. 7.15 Konc!!rt pororl"' 
ny w wykonaniu orkiestry mcndoHnls· 
tów tRPR. 7.38 Stan pogody. 7.45 Mu· 
tyko. 6.45 „z mikrofonem przez miasto 
I w: Jś", 9.10 Przer..,yo. 12.10 Wiązanka 
melod ii . 12.25 „No swojskq nutę". 
12.40 Dla wychowawczyń przedszkoli. 
12.4-' Audycja dla wsi. 13.05 Program 
~"'lic . 13.10 „Pan Stanisław" - opowie· 
c.vn!e. 13.30 Die młodziei:y sr.kolnej -
słucho't\ ska. 14.05 Informacje. 14.iO 
Aud. stkol na d la kl. HI i IV. 14.30 Kon• 
cert solistów 15.00 Muzyko popularna. 
15.20 Muzyka rouywkowa. 15.50 Aktuol· 
ny fel leton na tematy m i ędtyno rodowe. 
16.00 Muzyko d la wuyslkich. 17.00 ,,Z 
Życia Zw iqzlcu Radzieclciego". 17.30 
„Marynko" - opowiodonle die dzlec:I. 
17.110 Chwilo muzyki. 17.45 „Z mikrofo­
nem prtez. miasto I wieś". 17.~ Muz:y• 
ko . 18.00 Reportaż o ' tuolny. 18.20 Kon· 
cert o rkiestry. 19.00 Mu1yka I oktuolnoł• 
cl. 19.25 „Zogodki muzyc?no". 20.DD 
„Skradzione sr.czę~cie". 21.45 Wiodo· 
moSei sportowe. 22.00 Muzyka tonecz· 
na. Z2.20 „W dziwnym mleście't - odc, 
I pow. 22.40 „Nas i współcześni kom· 
pozvtorty". 23.05 Muivko ,,na dobra„ 
noc". 

lt•dagul• kolegium. Redaktor noezetny p'ny)mu)e cod1lennle w godt, 12-14, sekretort odpo#ledzlolny .,, godt. ł0-12 felefony1 eenhato tel•ł 293 OO (fqay, r• fYltystlclml działami~ redoktOt !\Det. 216·14, 1e~·eton odpow l19 05. Clrlol partyjny 216 ''· drloł tr:ore1pondent6w, ll1t6• I 'nterwenctl 219-42, dział rnte jslu 260 42, dtlał ekOt 
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